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» Wyohofci codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
Ittcznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3  Mk«
Binrt. IffdairCjl i A d m la M ra c ji nl. Podwale S. — Ekspedycja  

“ .'s .»w a  1 zamiejscowa, n l. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 
%ci» w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążezyzna 7, 
iurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 

— Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konto P, K. 0. Nr. 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 78.

P R E N U M E R A T A :
we Lwowie bez dostawy . ,
we Lwowie z dostawą . ,
z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych państwach

miesieezma 
. 60 Mk , 
. 65 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale 8, w godzinach od 8—2 i 5—7.

.„Przewodnik naukowy i literacki”  ^dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Frzewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika* poi 

adresem: Lwów, uL Wałowa 1. 81, I. piętro (nad mezaninem).
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k i i i j i  zmuszona Uczuć si; z Pilską.

Z Genewy d?uosz*: Podm ą rozpraw
*  Liflse 1 nad sprewą Giańska bur
WiiatTj — jak wiadomo —

I lhee<wko powierzeniu Polsce mandatu obro
ny Ga ińska,

| p Dowedzraia tego notorycznego wroga 
za7r*e?zając«fo jej wogóle prawa 

^krywatia jakiejkolwiek roli w polityes 
r'9d*ya»r*dowei. pop ?1 energi-zaie sakro- 
łl* geaeraky Ligi, sir B ie Dr msncKi.

PadorBwski jednak w świetnie epraco 
rj*ana i wygłosz^ncm expos6 wykazał nie- 

‘ £®*Pieei«ńsvwe sytuacji jaką wytworzyłoby 
IT*k»wien>e Polski prawa obrony Gd*ń>jha.
*  85*« pode*< r z H ł nia się belezewików 
'Jjtt Warszawę w lipca r  b, iywioly wszsefe- 
wemieek w Gd -ń”ku nawiązywały ei< su<.ki 
p^łtdsawii itsls-ewiekiemi dla zweicsanir 
t„7 *ki, odebrania jej tag-M co przyznał jaj 
**ktat wersalski.

Liga narodów była zmuszona uznać 
^^szBeść argumentów Pad* row»kł8go i po
b a w i ła  p .i krzyć asrenę Gdańska Polsce.

pffiwne stanowiska, jakie saiął w taj 
sir Erie D wut&end. odbiła się echem

i*s»«ein w frssie francuskiej. D*»si«j»ae

Polska-Litwa-Łotwa.

®*«u “i * .'ranne krytykują »«tro wyetąeie-dzi
® 8 pr*®E08'sśa . E h o  de & ris  swraca uwa- 
*' 4e D.u* Js^ad, j* i»  urtidaik płatny L g i 
narodów nie ma jurawa pizrsi*wiać w imię- 
*iu Anglji j (yike wykonywać decyzje 
trosg&dtenia, którego jest sekretarzem,

Modna awaiaś za zffowalnjąse ostatr-  ̂
Sjbe r ” »traygnięeio epr iwy Gdańska, Klaska 

i ueaiek V izelo i® zuiewalaią m e-' 
Jjjsstwa syrsymierzene i Ligę narodów de 
J ę b z cg o  liczenia ni* a Polską i do wzair- 
“ «si» jaj sytua. ji m^dsyaanądewaj.

Warszawski Kur jer Zoramy doi sh 
W  łotewsklem ministerstwie spraw za

granicznych odbyła się narada z “ osłom 
polskim, p, Kamienieckim, w s^rtwie stosun
ków polsko litewsko łotewskich, w związku ze 
sprana Wilna i diisłań wojennych generała 
Żeligowskiego.

Za stromy Łatwy złoioue zostało oświad
czenie r - s ę-ujące:

Błąd ł tiwsk jost zan! pokojony spra
wą Z ge^skiiłgo i obawia się jego polityki, 
poniawsi u w. i*  go za nieodpowiedzialnego 
przed nikim Z tych nebudek wydano zasta
ły odpowiednie zarządzenia wojskowe w Dy-
laburga.

uo do pr ynalełncści państwowej Wil 
na, Łotwa z , ła za swoje daBiut-ressemant ś 
iyezy Poleca Cobrego wyniku. O ileby iedaak 
wejska gan Żeligowskiego rezymczeły pochód 
na Kowno Łatwa mus ala&y stanąć po stro 
nia Li ,wy kowieńzkiej.

P seł pohki złoiył oświadczenia uspa
kajające, które ntiznpa>niaj przyczyniło się 
do załsgedtwa na* ęi r  y«h esiatnio stosun
ków peisko-?rete* skiel)

W związku z t«m baw ąra w Bydzu 
delewrr . j « Li-wy ki w i *ń-ki ej wyjoebała, nic 
n e wskóraweSy, próos 'wyr»-żflni» łveaPwo#(-i 
rs skopy  prledatawicieli rząJu łotewskiego,

W T'»ełyń«k«„

ZsmardonsRlł rsdaktora Kupli.
W sobakę p* połndai« zestrzelił w By 

kiiaiu ^eiawTŚlodsony sprawę* Tas-flla Kupkę, 
włdswcę Woli Ludu, wydawanej w języku 
» “Lk m t Kiet»ie*kiiK. Pismo to propagowało 
i-i niezzlsinsg* G. Śląska.

-  23)

!I złotych wrót.
P o w l n ś ć .

.1

r r 8*1
f d t .

(Oiag dalszy).
Siłą kontrastu zobaczyła południowe 

Uśmie^bsfła «ię: nigdyby & e ta  n*e 
Przocieś tsaa na dai*/ w głębinach przoj- 

rłstyob, zupełnie inny spać musi świat Wczak- 
*  * wód błękitnych' wypływa na cpalewej 

*’ r Ws&ns złotowłosa, a Amfitryta wy- 
4a na swym spienianym wozi#,., Dhtego 

Jf*le tam pluszczą inaczej, dlatego ślad swój 
l^ tią  róiowemi koralami i padają '* złoty 
w*Sek wraz s migotliwym blaskiem nr s al, 

T o c»ś innego tai się na duia mórz.
Pół oesyck odmętach bladzi wiacaaie la- 

?  H leader, nigdda przystani ais zaai- 
a ^ c , przez nie gr £«« wikiagi na wyprawy 
J -"‘i. To nie wody was la i radsści, le-is 

którym kraw zemsty goryczy dodaje, 
eo nosiły ł . swej powiarsohni nie roz 

w??®** reh w łyo n greckich bogów, lecz mis- 
8»gaaych, krwawych bohaterów Walhalli. 

L Eia świeią się one pieśnią szczęścia, 
drgają ponurą nutą sag.
Jmka uafle uczuła bł swysfc ziiffiąysh 

Jy*L'icb pewisw gojących ust, Uau»?ł* aię 
drgnił* n iecm l z nieebęsią P^całe- 

j  * Kazimierza w głębi duszy oddawn. s, e- 
J^Naay, p witałe smutuie. j*k zł* koala 

GzuIh w sobie #ę. m talu, ie a* tu. 
k*®Uch edpowie-zięć me mełe i myślał*, 

la.jdagłoby by ć cicho, ełsdke dobrze, gdyby,.. 
[ 81 eif, m i i  t r i  pigfly nie będ^e,,

Dłsgo jeszcze błądzili bez sława po 
wybfzołu.

Blady świt pewoli począł wyłaniać kos- 
t;>ry gmachów i r.a nim «i* sł ńca skazało 
iu eł*  poprzez linję dachów c*łe swopy 

«wy«n blasków na meno. Zsrumieaiłe się 
‘.to  td niespodzianego poeałusku. cichym 
p oz -mesa edpowiadziałe radośnie na te pa- 
wetknie.

Złota kula obsjdzi* swói wielki, przsd 
wi-krmi zakreślony, luk pe siebie i p« dłu- 
giej tęskaoci1 roztopi się w tym m«rzu. któ 
r« t#r«s pozdrawia pioozozoUiwie. Soieszno 
słońcu widać było przeji eś się w ciomnycJi 
falseh,. be szybko pedsoMłe a ę w górę, ze- 
lerrając wszystko s^ym światłem.

Ośl**ien« otzy chr - *ły się *rz d nim 
pod osi mą *8 -i«k, ale mł ńie witało dziś 
takie wl»d'*e, tę ikr; ś się pfted nim nie 
mołna był*.

— G -as na kelej, blisko traesia rzek'” 
Nate głosom bi- b*rwoz>m. gdy wgtyssy stali 
nzern oparci o biluśtradę, wpatrzeni W ranne 
iniatorum.

J>rsy, nucący cicho j:kąś barkarolę, 
zbliiał aię tet z Marylą.

Janka spojrzała na N 4ę i cofnęła swa 
“,rzcr*irn*» t.' nio*.

W  bUokach poranku wyglądała jak 
k*i*t zwiędły, który jetzeso wczoraj miał 
swój czsr i woń i tycie,- a ter *5 schylił 
główka, iaieby 1 > snu nioeesekirranege,

Ból pytania, na który niema ed>»wie* 
dzi. os-adł na j»j warg-eh Zdawało się, ie 
w drobnych rysach ret twarzy jzhjś Bodin 
wyżłobił n- we, nieznane d»tąd liu ji

Przyiocbawszy do Burgas, yostli oglądać 
budzące *ię miast*. Jes cs* wszędzie prawie 
ietały na nim skrzydła snu, tolko stir» ka- 
tedra przośnmsz/ jut marz*ni* * dawnej 
potędze, rtzwarł* szeroko swe bramy. Suro
we jej wieiyeski zapcij sone z akiegoś u -

W s-arawia iriŁcrdowartia wydawcy 
pisma Wola Ludu, nsdahedsą nsstępuj^ce 
szczegóły:

Kupka był do niedawna urzędnikiem 
polskiego komisariatu plebiscytowego. Zorga
nizował on związek pracowników plebiscyto
wych, wszczepiający w jego członków idee 
partykularną.gó*no-ślązakowi ką i bolszewicką 
Kiedr przekonano się, te jestte robota nie 
miasta, obliczona na rozbiciu polskiej akcji 
pleb*8cytewoj, wydalone Kupkego s kemisa- ? 
riat*. |

Po wydalaniu z pciskiego komissrjatu f 
pl»bfs:tytaw«g0, Kuy\ i rospoc! ął zaczepną | 
®,L ję  przeciw somissrjatowi, a w szczegół-1 
r*ś • pmetw komistrzowi K^rfzntemu za| 
łomocą odezw publie nysh roznuckaych. a 

skwapliwie »r*ez prasę nisnsiocką rozcbwy- f 
tywauych, W estataich dniach zaczął wyd»-l 
wać Wolę Ludu, którą równiet kaz»ł bez- 
płatnie rudawać. Paniowai z*ś Ku* e był | 
ubogim, hyj-i r*«' ą jasną, ie agitację ę i 
uprawi ł  za pieaiaJzj ni*mi««kio. Dane mu | 
tai de dy««ocycii 3 pi m* hody i ludzi d« | 
>gt c’i W astatnieh dnach otrzymane w 

polskich k-ł^ch wiad»m*śó, i«  steaupki m ę-| 
d*y Ku -k*m a jogę protektorami zcaeseie | 
się oziębiły. 'i

NaWano • nim przekonania, te j»*t to 
nłowiak niepawny, który, getów zd< atzić l  ̂
F'om ów, Nr ttm tei tl* szukać *»laiy| 
motyrów m*r4u w z o n is z a f . fi ed»tw* wy- ; 
jaśai prawdo®?d-bue tę sprawy. Prasa n;e-| 
miarka namralsto wszczęła zac itą akojfl 
antypoiaką i przedstawiła morl jako zemstę 
polsaą,

Merda dokonano w sebetg e g:*ds, 5 1 
p* połudaiu w mieszkaniu pryw te«m. D - :ć*ł 
obcych luilzi zgłeaił* s?ę do pracy plebisey , 
towej u ?, Kupko. W chwili, gdy zaczął | 
z nimi rozmawiać, dtli do nie go 4 strzały, I 
kładąc gs trupem na»?ej<cu, p e**m sb^gii ? 
n^pestrzete^ie i nie soatzli detąi wyśle-1 
dzeni.

meszka ebro*n»g», dawnie rysowały, się sa 
tle nmb» oblacag? purnurą wacirodu

Z cian ych, śral Bcwioczpyrh uliczek, 
dąpuęły ku niej zzwury zakonna i babinek, 
Ukb; ktoś przesuwał przed sciyma dzisiaj 
ezjch lodzi, stare wybladłe sstvcby<

Nad bri-gi n  wiocssU milczących ka
nałów, ka którym pochylały się wysokie 
frontony domów, szli długo, w skupionej ciszy.

— Lac d’ Am«u?, rzakła Janka, gdy 
stanęli uad wialką. rozlaną szeroko wodą 
któri j ftle płakały, rytmicznie adeiz*ją'J 
o brz«gi.

— Tak, — rzekła cicho Nata, — dla
tego jeit ono takie smutne, ciemne i nie
zgłębione. .

XVII.
N#e b la bezgwiezdna, wietrzna, oh«ó ci*- 

pła. Przypływ marsa. Wielkie fale z hukiem 
coraz bardziej sbiiłały się de stóp kawje.i 
nego w»łu, darły się po schedach, zwycię
sko znacząc kaidy swój ślad, Urągałr weeo 
łaj muiyce, przy której tańczane *a brz»ga, 
chwl&mi zupełnie ji, głuszyły i pary wiro
wały w takt niou bwytnej mahóji,

Jaaka, e - wycieczki d* Ostendy, śle 
dsiła Natf. Dnia togo uderzena była, 
bardzi i nii kiedy, jej eiebym nmutkiem, 
s którego nap-ótne Nita atar-ła się otrsą 
łs- , ó; wtedy n* lei usta zbelałe wybiegał 
kenw«n«j»nainy uśmiech. C erpieuie pnybi*- 
rał* e-*sem charakter wprost fizycznego 
balu, kładło się na knidym gęści*, widniało 
w kzid«as słowia. Wobec pyts>ń breniła się 

j rgic»n<e, choć nie zawsze jadcakawo.
W czas a abiadu atsła się a g i*  a; en# tu rai 

" nia w es łą, wszyscy prócz Janki dali się 
| nnieóć jej dch.-emu humorowi i uwierzyli 
| i  r<emu, te ból gławy był przyczyną poprze- 

dniego nsztroju. Nata nie prseesyła, uśmic- 
* chała się tylko pobłztfM *,

r i u l g a r j a  a  P o l s k a .

Pis ^stajrJciel rządu bułgarskiego b, 
charg8 d’iff..r*s bułgarski w Londynie, p. 
Mrdłarów, przybył dnia 18 b. m. do War
szawy. udzielił 'przedstawicielowi Agencji 
telegraficznej „Eeast Eiprss“ Raitę;ująch łn- 
f o m s d i :

Golom mojej pediót* jest nawiązanie 
stosunków dyplomaiyczaych między Palską 
a Bułgar ją, oraz pnygot iwanie pragumn 
wizyty urzędowej p. Starob 1 ń k .jgo. Przy
będzie on do W zm zwy 4. 10 grule a r. b. 
Z b^ilą jego fii-obycia nastąpi otwsińe 
pelselatwa bełga.skiego w W zmawie

Bułgerja zwróciła się do L gi narodów 
o pnjięeie jol de Ligi, M-mi wszelkie pe- 
wody • czoki w aó it to tądanic Bułgar ji bę
dzie uwigljdi ic~.r.

Prz szła wizyta 8t ,-sbul ński <go W 
Pradze i w Wa szawia ma na celu zbadanie 
sam'*: z«ń i zakresu dz:»łaek m l*i enteuty, 
zanim Bułgtrja ustali swoja stanowisko wzglę
dem niej.

Odradzenie Polski przyjęte byłe prań 
Bnłgarj* z wielką r: dością, nie wlke dlate- 
g», ił N»-ód Prlski, jak k -i ? inny, nia) 
praw* do ni*p*Jl głości, lecz również z tej 
P'zyezra*. ń# Pińat^c Pclaki* stsnewi czyn
nik eiezr#ędRw dla srz-e> irdsiała va impnrjn- 
.■zsz* i pruskiemu i b4i*zewism«wl mo
skiewskiemu.

Jeelieśmy pnek?n*ti, ił Polska i Bał- 
f&rja nie mają ładny h interesów rosMoin*eb 
luk strzecinveh Bułgaria pragnęłaby, aby 
Polska preyłąrsyła się de na -Lii en.aety dla
tego, bi mód* współdziałać z Polską w 
dziele pu-jfi**! Europy.

Vslsk« i B tłfsrja n-e sąsiadują z so
bą, Struktnra ekoe^tei z»a obu państw jest 
zupełni* róinz, bewlesi Polska jest kra
jem przemysłowym, Bułgar ja ztś wybitnie 
rolniczym.

Gd? cała tewarzyitwe znalazło się nad 
lerzeiw, grupując się okoJo tańezącrcb, Jsn- 
*a w hisslru ówiatł«, które e-dło na twarz 
rrzyj-ciśłki, tebsszyła znów taki ogrom boln, 
te gwafcown-m rai-bem wr5ęła ją za rękę, 
proponując prr ebsdikę. Oauła w sobie L!e- 
tylke współczucie al* i ambicję kobiecą, by 
inni nia wiiludi, ze to istot*, którą za tak 
silną uwalają, ma twe eh“*ils słabiiśsi i 
nkr*ć ich n<e n  ie. Dłsg-* szły brzegiem 
słnchająe szumu fali, Ostatnie świaik daleko 
pe z* niemi został*.

— 8*oo»nii*y — zaproponowała Nata 
i pułażywezT s«ę aa aiaaku ?a wznek z rę- 
kot z pad głową, patrzyła w głąb etzrnego 
niob*.

— Pewno 8;ę dziwie* — zaczęła — ie 
ja esprił fort, jak innie nazywacie,,..

— N », nis mię nie dziwi — rzekł* 
ciepłe Janka.'

M czonie, które dl wił* N r* przez 
długie dni cierpień, złamało nakontee swe 
eisetcia Siowa szybkie, erywsne, gorączko
wa ałow* pełne lęku, łs  za 6w ssu zasty
gnąć kaf , sypał; sie tei z ua|:

— A nakoniac mówić mogę, Nie pa-' 
trzebu!ę grać kum «a ‘ i, pilnować ktłe ge wy
razi, w^woływ ć na usta iśmieabu. Po pro
stu,. jakby z ramion aoadł mi cięi«r, k 'óiy 
lada chwila mógł zgnieść me zbyt wątle 
barki które dł «rg*Um z obawę by się nie 
sdreÓMĆ łe ciężar itm  gam. Ojasem Janko, 
b 'tkvis mi jui r ł i przy tsdzi obojrtneśó 
i o 5 -ł i* Niech wiedzą ie a *rpie. bylebym 
ukrywać i  i  potmbawzła, J i  dość męki, 
d»ś»lj Są nile, w któr ch 8»mab.m innych 
po*cha|łs do c««ff<ś n» od ^tłalnigo byleby 
nie u  gra, ni* to udz p iub , nie ta c ągta 
maskarad* z daszy.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Biąd bułgibaki n  R»d*'eję, ii będzie 
mógi aifaawł łf s. i-) r&j i 'sa'i bzrdto ścfsle 
stosunki ekgaemlgsie s Polską,

Z Bytomia.
Mięisjs®jusi£>c><* feoisisia rządząca wy

dala rezponąds^sie, woeą fctófsęo wszyscy 
mieszkańcy G. Śląska, którzy ukońfzjlt 16 
rok iye'a r-bowi jz»ni są postarać się o Ingi 
tymację jako mi*-'v:kańcy terenu plebiscy
towego,

Legitymacje wystawiają władze gminne 
bespłatnie. Ta osoby, którz ukończyły 16 rok 
i ł  ci s, ale przed 31 iipcz 1913 nie nreasktły 
n. G Śląsku, mogs uzyskać legitymacje jedy
nie aa podstawi;! opinji komisji dorad sej, 
która składać się będrif^w połowie s Pola 
ków a w drugiej s Niemców Komisje takie 
będą po W0H9R6 wktidym “ flecie, a prze
wodnicz. ć i<m będzie kontrolo? koalicyjny 
O fby, którym legitymacja io ’ tanie odmó
wiona, b jdą muiiały opuścić G Śląsk w cią
gu 14 d„i od d*ia odmowy. ł-esisdacze le
gitymacji będą obowiązani oksjynsć władzom 

^cywilnym i wojskswyisi,
Wydział kultura? ?  polskiego komisa 

rjatu plebiscytowego przystąpił do zorgani
zowani* stałego polskiego teatru na G Ślą
ska. Kierownictwo powierzone będzie panu 
Cspwikowi byłemu dyrektorowi teatru w Wil
nie i b. sekreta sowi teatru lwowskiego. JLk 
torsy poihodUą ze scen warszawskiej, lwow
skiej, krakowskiej i poznać kisj. Premjera 
odbędzie się 32 b. m. W teatrze miejsk m 
W Katowicach Graną będzie komedj* Fredry 
„Damy i huitry",

W p ątek wieczorem odbyło się w By
tomiu w lov.ii* Klu^u górni śląski«go zebra 
nie tew m y-k  e d z ie c i arsy warszawskich, 
krakowskich, poznańskich i łódzki h z dzien
nikarzami górnośląskimi. Wziął w n em także 
udział komisarz plaMscytswy Korf».sty, red. 
Buczkowski s Krakowa oraz Yautber, x*d. 
Jourml de Fólogne, Przewodniczył red, By- 
biiz, sz*f Wydział i prasowego polskiego 
komis&rjatu plebiscytowego, który też s t f c l  
koleżeńską wym a ę mjś i. Poruszono wiele 
momentów s?r«w dziennikarskich, związa
nych z plebiscytem, crss szereg kwestji za
sadniczych, dotyczących dr i  askarstwa p il
skiego wególe a w osicścgois tś i jepo roz
woju na Górnym Sir, ku. i£ oj stor Górski 
podniósł w.alke sacługi pr:.sy francuskiej 
•koło obrony na terenie międzynarodowym 
polskich praw do G Siąska i wniósł toast 
na cześć prasy francuskiej na ręce Yauchert.

Wywiad z prezydentem Łotwy.
Z p»we»Ia drugiej rocznicy niepodległo

ści łltw y . Obchód one' Dstdzo ureczjśeia 
przujął pm dutm rdJa Surjera Porannego 
prezydent republiki Ł  towsk e, Craist», s * k -  

cestaiąc w te* 3poiób, iż nałoży » u  na na- 
łetytem uświadomieniu polskiej opiaji pu
blicznej w sprawach interwencji wspólnie 
Łotwę-J Polskę.

W wywiadzie obszerniej poruszeń* spra
wy: pr*y»fena państw nadbałtyckich, sto
sunki; Ł  ,twy do Litwy Środkowej i wzajem
nych stosunków młodych państw.

W spra o sojuszu państw nadbałtyc- 
k'ch prezydent Łotwy jowiadsiał e# nastę
puje:

— Wisie ssleży tu sd ułożeni* się 
wzajemnych stosrnnó./, wszelkie bewiem 
ideje trudno jest przeprowadzić w jeden 
d ii ń — trr "n na sio zazwyczaj d! * i«gi 
eia»u, W każdym razie dsi^ć n il ii do re
alizacji tej ideji Gs do Łotwy, to wszystkie 
grupy konstytuanty łotewskiej s* tego same
go przekonanie, opozycji zaś w Łotwie prze
ciw . sjansow1 Bierna zupełnie. Dla łatwiej- 
ci ego je4a»k zrealizowania idei korzystne by
łoby nawiązanie przedtem stesunków ekono
micznych z Polską W sprawia tej przedsta
wiciele Ł iwy naradzali eię iui s przedsta
wicielami Polski podczas konferencji w 
B;dze

W sprawie gen, Żeligowskiego prezy
dent republiki Litewskiej ośwhdszyt do
słowni* :

0  gen. Żaligórskim eti t ' ł  o Litwie 
Środkowa; rrzędownis nie wiem. Jest to 
sąrowa gtbinetowa, Jeieli rząd wniesie tę 
sprawę na ‘ orsędek dzienny obr«d konstytu
anty, będziemy ją rsswaśili,

Nsstępuie prezydent CLafcbte dodał: N»- 
leiy tylko mieć cierpliwość. Między młed mi 
ezń-łlwsmi często powstają nieperoiumienia. 
Zresztą wszystko stopniowo zatrgodsi aię.

W.«pólnemi siłami — dopowiedział przd- 
st»wici«I Kttrjtra Porannego.

Jestem pańskiego s  ̂ aia — zakończył 
nrzysent Ł twy —■ trzeba niezsleiaie od 
Ligi Nercaew łączyć się do wspólnej obrony 
przeciwko naszym w pólnym wrog.m.

tern zat tezył s'ę właściwy wywiia 
dziennikarski z najwyissjas dostojnikiem 
Łotwy,

H a s s ę  s p r a w y .

* Węgierska dslegaeja, która wczoraj 
trzy była do Warszawy, złsłyła dziś e godt. 
13 południe wizytę marszałkowi Sejmu. O 
godzinie 4 po yołudkiu rozaoezęły się w T«w 
Tech sików obrady delegacji z tuzejsz mi sfe 
rami iprsemysłowem!, handlowemi, bankowe 
mi i rolnicsesl,

* Gateta WorsaatctM doRoal : Kapitan 
Kaiol P il lip, dyrektor wydziału prasowego 
amerrk«ńsk*ego Czerwonego Krzyia wyjsi- 
bia w tych dni&Hb do Paryża. K*nitan Phi- 
lipp jest ssany jako prsyjaciel Polski i go 
racy obrońca jej «pr«w,

Z Kowna donoszą, ie komisja kontro
lująca L gi N*rod5w prsyDyła do 8e}n dro 
gą z Warszawy przez Wilno. W drodze po 
ci>g stał dłuiej s powoda uszkodzenia toru 
kolejowego,

• Wczoraj elfcył się w Lublinie w 
gm-ehu Tsttru WieUiego wiec robotników, 
zwołany przez N P. B. w skrawie Górnego 
Fiaska, Przemawiano na temat sweztji gór 
nośląskiej i jej sUsu&ku do Polski, Po dy 
skusji uchwahńo przesłać rezolucję, doma
gającą eię od BząSu energicznej akcji w spra

wie Gór* eg o Śląska. Uchwalono równi ei re.-l 
solncję wyrajającą hołd i i-« pść Naczelnemu i 
Wodzowi. We wfeau, na którym było 1 500 
osób, uczestniczyli robotr iy wszystkich obo- j 
sów robotniczych.

Nowy tekst zezwalc na 
da?a eksport złota rosyiekispo Z<wiw *^

Z frontów bolszewickich.
lukrowe c^raz.* sdsn.e bolszewickies 31 

listopada fe, r. Na froncie zachodnim w oko
licy Mosyrza wojsk* czerwona sforsowały 
Prypeć, rralcząc o posiadanie Mozyrs*. W  oko
licy Bseezyesy w»jsVa eserwene ed ierrą 
atak nieprzyjacielski, - odrzucając nieprzyja
ciela ku Prypeei, W walkath od 10 4n 18 
b. m. wzięliśmy do n;eicoli 1400 jjońeów 
z eddiiału Bałachowicsa, oraz ogromną Jeść 
karabiRÓw maszynowych, 7 dział, wiole ka
rabinów ręcznych i treny. Ns fronaie pał;;- 
d<aiewo-sarho|nim wojska czerwono ś 'igają 
nieprzyjaciela wzdtoi rzeki Uboski, W  kie
runku n» Wołsszyska wzięliśny Czarny 
Ostrów, W  okeliey Kamieńca Podolskiego 
osiągnęliśmy iśsję pasa neutralnego, Na Kry 
mie edbywa eię rejestracja jeńców,

Echa zajść w Pradze.
Stała komisja niemieckich staientów 

w Pradze ogładza odezwę, w której donoei, 
te z powodu wypadków ostatniego tygodnia, 
•zgść niem-eckich studentów musbła Prsgę 
opuścić, rent* zaś j«st zdecydowana bronie 
swojego ku'turaleego ata&u posiadania do 
ostatniej chwili. W jcaidym razie nic moi a 
myśleć o dshzom przoatawiesk niemieckich 
wssscbnie w Pradze,

Z powoda ekscosów, po ieUf sych prze
ciwko et, deur-m niemieckim w Pradze, swią- 
iek Biemieakich stude*tói? Hal:* wysto
sował do >sądu bi-rlińskH'£0 t«lrgn,m z ja 
daniem wydalenia w»»ys, ich studentów cza- 
sko-sł»w«ckich z Uniwurc«tetów meiwiockich.

Wczoraj przed południem urządsih siu 
dcnci wiedeńscy drmenstrzeję z pawodu wy
padków w Gzechach. Demonstranci nsiłcwali 
dostać się do gumha poselstwa czeskieg', 
otoc^onogo pohcią Na placu pr*g£ pesel 
siwcis. przyszło do bójki, Ogóisy komitet 
studentów wiedeńskich ma wykluczyć no 
szkół wszystkich słachaay eseśkkh do chwil; 
naprawienia szkód w-jrządionyea sskładrm 
niemieckim w Ciachach,

Rosła i Anglja.
Krassin spotkał się z LI ;ydcm Ge?gcm, 

który przedłożył uh ‘ ek J  urnowy,
Times piszą, ze wszyetko teraz z t’ iy  

od tego, czy nowa warunki będą wypełnio 
bo, G v ty  fii;ą , .e tłowa zawarte w t«- 
iście umovy „Ł ir.ncn8a._i za dasiartsaaie 

towarów i ed,4sn.e u lag* Kf.ją ć zamic- 
nioce na słowa: „sasłatą za dostarczenie 
towarów i odd^&ie usług*.

nowe warunki, śs zne m stesnnki t ®  
podięt*. Bosja powinna zapocsątkewks *r 
tę długów. ,ri «a

Według T.m>$a Krsssin pałkriwfc ■ 
^uskt t8n nal*iy ds krf^p^.te&ji k**®*81*^ 
cji pekfjswej i winien być ?ał*twi*»J ’  
drodte soroz imienia rai*-d*y»arłdoweg«»

Ttmpe atwlarisR, rrąi franenetti ĵj 
sc-stił saw.iadomiłEy o jw ek cie  
sprawie podjęcia z sowie" ami fct;suakć*P” j 
dlowych, sni te* ni' hrsł w omówię*'0 *v 
»  fizrgo pr jerta i adnege udziału.

Z Ligi Narodów.
Komisja V. odbyła wszoraj ,  

^oufac posiedzenie, aa którera uchwaliły 
dziel-ć podania o prryjęcie do Ligi Naw 
miedzy subksn ite :y Austrja zostaD ‘ 
dzielona do II. subkemitetu, który 
się z następujących ciłoaków : Boseft 
prosyieat, Branting (Szwecja), tosterP  
nada), O wski (Cscehosłuwa^g), 
(Froncja),' C&łigni (Włochy). Wjeaii 
(Pdsks), Su^k -asiyte będą sadały k»0  ̂
tury z Eaitępu ące^o pnaktu widzę* 
podania eostóo wnien ocę w formie P0^  
wnej, eiy ećnłśoy nad zoetel g m t t j 
jure ś de facto i jrz-.s jakie p?ństw*i 
tgłoszons państwo stanowi naród ze st* 
rządem i (kreślonymi granicami, szy tfjjjjj 
?ię ssćobodsie, jak e byk  jegs stan«^”® 
wobee międzyEa odoii-yt-h zobowiązań i ł*® 
?isów Ligi Narodów co do rozbrojenia.

Piekło r.a ziemi.
Korespondent sge^eji „Bnsspreiz*^ 

aposi uiść rora ss  se w Baikme z 
I-a ^ c ; «<n, szefem posterunku ro* i iel* 
wojsk sowieckich, któremu się adało *Jj 
do N iem e:, Pułir. Iwanow o^uśsił 
s>wieeką zsle.twte p n e i  kiikun*ztu ani*0

cpowisda szciegńły, zdewaioby się, wft# 
nieprawdo- odobne. o „czerwonym 
w ostiitnich

„Po rcigroir eain D« iikina, n:iki°! 
źUzy wojskowe łj.-żęły mierzyć w ewolo1 
bulizcw zmu, sądząc, ba nss,s*re diiał*l*fll 
ćveres«ryez»jak i" ncichnie cierresy  
W rsrbłfwistcści stało się iaacŁej: ■
ćotychea. s nie byłe takiej ikści eg*ekaej. 
jak po ofi jab-.em za cnemu kary śm-*^ 
Teror zwrócił się ob-icrie przeciwko sfer* 
inteligencji, oszc ęKtasyrai dotychczaa pi' 
nznraswyezajkę, t, j. yneeiw aróystoih, 
fztm, lokorsi-m. ow aym  i iu. # H IB

Głoś«,ą była skrawa męskiewsŁlej » 
misji let-arsaiej, -.skwł.nej o nadużycia f 
kwalifikowali « p. borowych no u l  * & 
wone:. Oskarżonym sib dano Kriaosci ê 1 
n;- i sąd wy-sł wytok, |batująsy w szyeŁ 
tc.iriy , należących d« kommji, na M 
(tsnierg. Bv stne.i iu irleg.ii: iradca t 
Krawk-iw (brat n  i s ;o  proiesora far 
iogji), Hea.es, Giasburg, C y k  .rw j Krj -fl 
i wszysi-y nr^ędnicy i ka^ceilści k .e l
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Dr. KAROL BADECKI. 1)

Lwowska wieża ra-uszowa 
i jej dzwony.

FcsetŁiesia fi d iztass lwowski u h -  
żone zostały prawdosodobais dopiero ■ wów
czas, gdy grońem Lwa sswładiął Kazimi rz 
Wielki, który rc*^OŁ«ął ró^noatfśaie budo 
wę katedry łacińskiej. Z drzewa niezawodnie 
zbudowane pierwsze pra toriuw, lwowskie 
spłonęło doszczętnie w r, 1381 jak tą 
datą notuje Zimorswic f  swej kronice. C»y 
ów pierwutny ratusz K(.zi»i«*rrowsks pce a 
dał wieży i czy cna wyposaż- n . była w ze 
g ir  i dzwony, wobec braku ź-ódeł archiwal 
nych (które spłonęły) nie umiemy powie 
dzieć. 7

W  r, 1382 pnatawierw nowy budynek, 
który d« trwał do 1483 r O wieży t« g* śr# 
dttiowiedzaege, gotyckiego ratusz*, która była 
jjnż «ur»wana, wspomifiają po raz pi«>wsiy 
dawni* rachunki n.i j:k  e pod r. 1411, ale 
m astła o®a powstać wczećnifj, akoro już 
pod r, 1404 wzmiankują zapiski archiwalne 
e zefirze i zegarmiairza-ih miejskich, w po 
czet k*ótyeh z 1 e ' ,ł się także konwie; rz 
(itans«agysser), łudwfsę s {, x dsr'us) i ze
garmistrz (msgister o .L g .ij s?r**'m Lau 
T e n c iu z  (Lorenc*) Heiieabazem (Hslbanem, 
Heibsselu). Z księgi przy kodów i m ehe- 
aów mias‘a z 11- 1414 — 1436, (Pomniki 
dziejowe Lwowa T. I I I ) nabieramy też prze
konania, ie  na gotyckiat wieży ratusza lwo
wskiego m m iii jut znajdować się dzwon go- 
dzinowy czy alarmowy,

Pod r 1417 buwism natowscy iest 70 gr. 
wy jat kpro campana a pod r. 1420 i»ny wy 
datek dati X IV  gr. pro corde ad campanam 
T i  ^ (rw iij  r ru.zt-wy d woa odUsy być 
musiał niezawodnie v  l*dwis»r*i lwowskiej 
a twórcą jeg mógł być wzmiaiaowmy już 
Lawriineius Hetl- nbazem, który 16 lisca 
1414 r, przyjęty z -sUi do miejskiej służby 
puokarskiej (susceyJus est iti pmdanumj j 
(bon !‘sk, swe pełnił przez -sl.g e iaia za 
rocznym jurgiJt m, wyaoszącym 340 gr. (t. 
j. 4 tony albo sezageste). N « twierd imj 
kategr rj czaie, ie L a/eaeiU3 H lieabanm 
j*«t ^wóreą pierwszego dzwtnu r»tunzow»go, 
w.zsok prsod nim, jok to lakoKi««o» zaciski 
najstarszej księgi miejskiej z U, 1883—'1889 
(Pómaiki dziejowe Lwowa T. I »tr, 13 i 
33) wskazują, truaszt dzwoRolejnietBB n jtr 
wiał we Lwowie okoł* 1883 r, tai że nie
znany z nnwiska specjalista N i co  lana 
fusor campanarutn, kfióramu rćwaia dobrze 
mwi.uty przypisać odlanie dzwonu dla new* 
wm -sionej gotyckiej wieży ratuszowej1 
Nadto n«t»waay jest w księdze prtyebodów 
i n z  hoeów s 11, 1404— 1414 (Pomniki 
dziejowe Lwowa T. I I )  piniduriut L a u r e s -  
c i e s  Ku&weziJ.

T-n w służbie miejskiej pozostawał de 
r. 1406, v  którym recessit Cracomam i na 
jego miejsca przyjęty został wzmiankowany 
jut L a u r e n c i u s  H e l l e n b a z e m .  Mniej
sza o m-strza, nie znająa artystycznych war- 
ośei najstarszego okazu lwowskiej aztuki 

ludwisąr8k>ej w działa diwonolejnictwa, za- 
dowolinsy się tern przeświadczeniem, żs stu
letni*, goiy<-k& wieżyca ratusza miiśeiła w 
s- bis prócz zigaru takie i dzwon, na •• p  
dalszym ciągu naszych dociekań inny jeizcie 
znajdziemy dowód.

U e hyiiu Xv . w. nległ ratusz lwew- 
ski a znim średniowieczna wieia pon*.n ;e„ 
trze i«j z rzędu tramfigur cji Z. powodu 
warsatu m im a i jego siiministrscjjn^eh po 
trzeb, postanowiła B.da wspóln e z G&iiną 
powiększyć dotychczasowy, sar m iy budynek 
ratasoowy i w tym celu rozcbrsno zachodnią 
esęść ratusza wrez z wi.żą, aby do pozosta 
tej części <E«budować nowe ukrzydu, z nową 
w eią. W dniu 10 aierpaia 148Ó r, w obec
ności, bawiąeego wówczas w« Lwowie, kró- 
i.wi zs, Jana Oibiashu, połażono kamień 
węgielny p d nową, ezwoipboczną wieżę, o 
czem wzdiaiśkuje n>ezn>ieis e ciekawa asię- 
ga rarńus' er miejska mPercepta et exposi- 
ta Cimtatis 1460—1 5 1 8 w łiói^j pud r, 
1488 zi.aut wj.sr em pi^m-m g^ty 
ikiam: lurris circa pretorium ex fundament 
to erigi ineeptus, Budową winty, ziar* trwa 
ł»  trav Lt», ki-r .w .ł mistrz-; budowniczy 
H»ns Sieeher, W 1481 r, ostdzono na jej 
szczycie, w prowizorycznej kbmorze drownia 
Rej stary zegar z pierwotnej wieży i zawie
szono nowy dzwon, 11 cetnarów ważący, ~y- 
konamy pr .ez pusz ar za W a l e n t e g o .  Oto 
pierwsza, niedwuznaczna wzmianka o dzwo
nie ratuszowym i jego twórcy, O dzwonie 
tym znaleźliśmy we współczesnych rachun
kach miejskich ciekawe zapiski, z których 
skorzystamy przy dokładnym jego cpiase i 
przy snalizis jego srehaoiogiczRO-nrtyatyaz- 
n ch w rtości — wpierw jednak eLcemy 
przedstawić ar.hitektoniuzną ewolucję nowej 
wieży ratuszowej,

Prewizoryssne, drewniana zakoń senie 
monumentalnej w fundamentach wież/, me 
zadowoliło ambicji ówex«snych rajców, którzy 
od r, 1486 dążyli systematycznie do estety- 
tycznego wykońozenia i wyposażenia jej szczy

tu, W r 3A97 słosi' rsj ó̂sf wyfcra&y 
do konsj_ i fcuaowy '.;eiy ratu6zcw»j 
M chała li*sacra, takża 5a.->ciej, RsaWl*0 . 
(Mathiasch, M am  mngiss .r) kióry czyś* P 
ył róaaioi pmy o ue nuwogo d*1̂ .^

r»vu8ifi*iego i od cLwih wyboru ewug® 
1497 r.) na konsela miejskiego, zi.,;*®^- 
w.eice wpływowe etzne iuzo w s,w- sy8*%,| 
zarządzie m a r . .  WitJMm sum,:tóni i 
^iem ;,mi»y wznits’ ,wa v;ieżz rozszerz o*«f 
(iraetoaana - Iwo <«;.<. rgo ukończona >08̂ ,  
ost^tecinie w 1504 r. W tym też czasie r  ] 
kryto jej sżczjt d,chó»i:ą, zawtesieno 
wisie medaerao odlany dzwon (*tóry fi*0*, 
przebudowy musiał: b,;ć /.apewne zdjęH 
osadzonó no wy »^g*r autrmatyozny lAćTC 
gitem authomatum jak g  n era 
»ic-), naj , tor go wynananieasi d ugi \ 
fr  uw ał aim.-h Grzegorz (Gregorwe 
chutj a tarczę Jg o  p. salo wał 
Jan m»Ur* {Johannes pictor) W ten j 
Oimrachtdwa wiais ruu ł,» iKOWsaief,* ż*. | 
l,.ła g ę 3s» dwie tłęśw, na część su m ą  I 

;|-są od fa,:dime tów do dru^ieg« jitf
stóią w^muicwał i pr«wizurv -z»i% zafcu*--^
m stra H**.* Hte.hcr w 1491 r, i   ,

otr ęjsią (cui dra;yiigo p ętra po sam s*0”  
latach 1436 d« 1504. U s*®* 
funaameatpinoj csęśn w*4̂

wsa&esiw&ą w 
iu trzonowej l ^ d c

wany był kamień, na którjca naztiBko ^  °ba^j:
s»L*t, i czas budowy wyrażone w *astęi^ 8
cej. m inuskułewsj m^ry^cji go tyskiej: 
sfer hans Sttcher uńhei des b a J x n U O  
mt(Mtj  M* CU CG,® JSomge(smo) primo.

i » s i
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PaniJTuIja  B a b sk a  
otrzymana

dnia 15 bm. o godz. 2 pop. w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej w War
szawie w zamian za wycięty kupon 
wygranej, która padła na Nr. 1,495.80B 

„Miljonówki"

10 pakietów, zawierających:
M .  100 szt. tysJącmarkówe 100 000 mk.

I .  100 szt.
L .  100 szt.
«J . 100 szt. 
O .  100 szt. 
NT. 19G szt. 
Ó .  100 szt. 

W .  100 szt. 
£ L . 100 szt.
A .  100 szt. 

Razem 1000 szt.

W

n
)ł
jj

v
jj

100.030 .nk.
100.000 mk.
100.000 mk. 
100 000 mk.
100.000 mk.
100.030 mk.
100.000 mk.
100.000 mki 
100 000 mk.

1,000.000 mk,

Otizpa zaś jaszcze
przy amortyzacji obligacji Nr. 1,495.808 
zwrot zapłaconych 2 listopada 1920 r. 
tysiąca marek, a corocznie 40 marek 
odsetek i to z uwzględnieniem 10%  

nadwyżki przy nowej walucie.

Kto zrobił lopszy Intoros od p. Babsklol?

m i l j o n ó w k a
tylko ai3loxiiliiial920r. LOlOMk.
Następni® rozp&esęl) się aresztowanie o.ób, 
zwolnionych przez komisję: bolszewicy urzą
dzili r  mieście ofełswę, wyłapując wszystkich 
zwolnionych grasz komis, ę, których bez 
śledztwa natychmiast rozatrsoliwali.

ImWfestja egfcaily listę 430 osób, roz- 
strzelanych za s^rawg koir sji lekaiskioj, 
lecz pułk, Iwanow twierdzi, ie  było ich cc- 
najmniej 1.500, Znamieniem w tej sprawie 
jest, ie prezes komisji poborowej, komunista 
Miehajtow, który nakłonił lekarzy do upra
wiania łapownictwa, pozostaje dotychczas na 
Wolnej stopie; okazał się, ie  działał jako 
agent ezrezwyciajki,

W Petersburgi., w sprawie analogicznej, 
rozstrzelano m gazy innymi prof. Gr-mm. ti- 
kowa i śpiewaczkę M.isadską.

Byłego lejb jhJiurga Fiedsrowa, roz
strzelano za list, jaki otrzymał od brata, ® 
treści kontrrewolucyjnej.

W ostatnich szwach coraz częściej 
tarzają się wypadki rozstrzeliwania wybit- 
Jiojszyeh działaczy iydowskien, jak naprzy- 
*lad, znanych kupców moskiewskich Persy- 
jtw, syna adwokata Fuksa i innyeb. Zyda 
Piorunkiewicza rozstrzelano za przewiezienie

rodziny z Witebska produktów żywno
ściowych, ocenionych na 2.000 rubli. Usły- 
ttawsiy wyrok, Piorunkiewicz krzyknął: 
*Boie nasz, ukarz bolszewików 1“ za co do 
tkliwie go pobito.

78 letuią staruszkę sparaliiowcną, Ku 
"icieynową, rozstrzelano za „przestępstwo 
tabrani a z jauzkiege szpitala trupa własnego 
tyfca, który uległ rozstrzelaniu za obrazę 
ł *ą iu  robotnifczewło8Ci*ńskiego“ . Również 
*» przestępstwo „poderwania autorytetu »ła - 
« y  sowieckiej*, rozstrzelano siewca Bryłowa, 
•»śri! jątego się głośno na drotys. g

Okrucieństwa ezrezwyciajki przechodzą 
J^jśmieiszą w obr.inię. to też wzbudza ona 
**«ą obawę, ie niejednokrotnie notowano na 
tam tem tie wypadki obłędu. Literat Niemi- 
t(łWi«z Daacteako rozchorował się na silny 
t#*strój nerwowy po uwolnieniu go z czre- 
b^jcrtjk;. Pref, Ohwoatow i znany psyehja- 
t*a W.ktc ow, o erpiąey aa manję prieśia- 
•®wczą, powieś'li się w obawie przed aie- 
tbtewaniem.
. Szpiegostwo w Boaji sowieckiej doszło 
N  do poswornych romiarów, Nawet ezton- 
.°wie rodziny nie mó*iOwią z sobą szczerze,

Wiając się zdrady. Znany jest taki takt:* -i —--i---a- U-U'l--r — a- - •ku jednego z większych jubilerów, hulaka 
'kokaiaista, zawiadomił czrezwyezajkę, te 
•loiec jego przechowuje kosztownosei, JLirugi 
®>n zabił zdrajcę i razem z ojcem był are- 
'ttawasy przez czrezwyezajkę. Pułk, Iwanow 
'•twierdza zdanie Martewa: „ie  tersr zaczy- 

a tereryzowaó terorystów*.

Ze świata.
™  Załoga krążownika Gentzur, kjóry 

teWAftyssył okrętowi na któr»m Tenisoles 
opuścił Grecję, opowiada, łe V*ni?elos na 
drodze do portu był ścigany przez aut me¥I. 
Krążownik grecki czyn# pfóbę unlemeżUwic- 
wiesia vspłynięci« na metze jichto, na któ
rym znajdował s ę Yaniseles. Próba ta nie 
powiędła się.

ou Jugosłowiańskie |. pras, donosi, ie  
ges. Wrsngel wkrótce srzykęrizi® do Belgra 
dsr. Poselstwa rosyjskie czyni jrsygoUwania 
celem fomiesss&eaia generała i jego sztabH.

=  Daily News ogłasza wywiad swege 
korespondenta z KensUntynopsla z genera
łem Wrangięm, który oświadczył, ie nie ror-
wiąis swojej ar&ji, łby ®.ó* znown gsdjąć 
akcję przeciw belsze ^ikem na którymkolwiek 
bądź fronci;"*;. Wr*sgel oświadczył następnie, 
ie uratował kulomioty i karabiny, zniszczył 
tanki, pozostawił natomiast amunicję.

»  Intramigeant d ao?i o nswym suk
cesie komisji odszkodowań, która zdołała na
kłonić Niemcy do dostarczenia 9/10 .lośei 
sztuk bydła należnych wedle troktata wer
salskiego Francji i Belfji,

—* Z Aten ienossą, ie  stesownie do 
postsnetfiama gabinetu plebiscyt w sprawie 
powrotu króla Konstantyna na tron odbędtie 
się 28 b. m. Król Konstantyn zawiadomił 
rząd grecki, ze będzie czekał na wynik ple
biscytu,

*=» Z Waszyngtonu donoszą, ie  de de
partamentu stanu n.deszła kopja propono
wanego ukłądii ba: dlowago między Anglją a 
sowietami, W depattaimneie stznu psnnje 
zapatrywan e , io  n ą l  Wielkiej Brytauji za
wierając taki układ uznaje de facto riąd so
wietów.

L *6to, dnia £3 listopada 1920,

Knlendnn.
S r o d s :  24 listopada.
Bzym. kat,: Emilii p.
Gr, kat,: Myny. «
Słowiański: Dabrosłsws,
Wschód słońca o godzinie 7 mmut 28 

rano, zachód o godz. 4 min. 9 wieczorem.
Temperatura o godzinie 12 w południc 

— 2 »: jn ie

— Naene.niui Państwa odjechał wczo
raj o godz. 12 w nocy ze Lwewa do War
szawy.

— W ysied l i  druku Nr. 108 Dzien
nika Uttzw Bzeezypospolitej Pol?k tj z dnia 
18 listopada 1920 r„ zawierający treść na
stępującą:

899. Ustawa tyucftssora z dnia 29 
pcidzieruiki 1920 i, o uposaieniu osób woj
skowych.

700. Uchwtłr Sejmu Ustawodawczego 
z dnia 29 paidziorn na 1920 roku w sprawie 
uchylenie rozporządzenia Budy Obrony Pań
stwa w prsedai oeie ogłaszania w czasie 
wojny wiadomości, dotyczących wojska i spraw 
obrony Państw*,

791. Pozporządzenie Bady Ministrów 
z dnia 15 listopada 1920 roku w przedmio
cie przedlutenia meeą obowiązującej rozps- 
r;ąCzonia fi&dy Obrony Państw* z dnia 18 
sierpni? 1920 r. o zawieszeniu postępowania 
sądowego w s1raw c.‘ cywilty h dla osób, 
puzostających w słuihie czynno] wojska pol
skiego.

702, Bozporządzenie Ministra Koiei 2s- 
1 .znycb w skrawie zmiany i uzupełnienia 
przepisów o kolejności przyjmowania nada
wanych do wysyłania ładunków, oraz o wy
konaniu pluau przewozowego na zssiadsie ko
lejności.

— Skarb Państwa wygrywa. J c l się 
okaiał i, Nr 995 824, na k óiy p„dla wygra
na 1,000.000 Mk, w ubiegłą sobotę, przepadł, 
bo nie został sprzedany przez starostwo W 
Chełmie w województwie pomorskism, do-ąd 
ta serja byłs wysłana. Wskutek tego wygra
na fektycznie przypada Skarbowi Państwa, 
jednak w myśl rozporządzania Ministerstwa 
Skarbu ee do pierwszych ośmiu uprzywilejo
wanych lcsowtń ciągnienie będzie mogło być 
powtórzone w najblitsrą sobotę, Z tego po
wodu ff sobotę 27 b, m. będą wylosowane 
dwa rumery i przyznane ję fą  dwa nowe 
B*,iljos y marek dis tych, którzy do tego 
czasu nabędą mil^onówki. W ten aposób 
szause posiad„azy zwiększyły się czterokro
tnie. Zwiększyć to powinno pokup pozosta
łych jeszcze ebligaoyj.

— Wycieczka dziennikarski na G, 
Śląsk. Wczoraj w nocy powróciła do War
szawy większa ezęść wycieczki dziennikar

skiej na Górny 8!ąek. Wyeieezks trwała 9 
dni. Ludność Górnego 81ą*ka witała z rado
ścią przedstawicieli prasy, Dziernikarzs od
nieśli z pebytu na Górnym Blanku wraienie 
bardzo pedniosłe i nader pouczające apostrze- 
ienia. Pełnienie jest n*aer powzine, ale poi 
wielu WKgifotmi napawające otuchą. Postawa 
tudnfśoi polskiej, zwłsszcza roi&iazej, lesko- 
neła, organ’*»ej* polska plebissytawa r»bi 
eo n i e ,  siebezpioczeństwe jednak jert tak 
wielkie, ie  przesądrać niczego nie meina, 
0 «  pomocy kraju wfale zaleieć będzie.

— Wi< jzór  Oskara Wildera odbędzie 
ię i, SO b. m. o godz. 7 wieczorem w sali

Kasyna i Kota lit. ar̂ . Na program złeiy się: 
odczyt p, Jana Part^dowskiego e i  ciu i 
twórciiśel autora „Satamc", oraz deklamacje 
artysty I.utrn mińskiego p. Janusza K>zło- 
wskiege, który wygłosi mię<tay inaemi słyn
ną „Baltadę więzienną*1, l&będsi śpiew poe
tyckiego życia Wilde’a. Bilety sprzedawane 
będą godzinę przed rozpoczęciem w Kasynie.

— Zastrzelenie agenta p e lie ji na 
pl. Jar*. Wczoraj, około godziny 1 e pe- 
(udniu, wywUdewcy ruchomej siraiy kolejo
wej, Leopold Mdlter i Wojciech Steli ach s 
polecenia zwej w'adzy przeprowadzili rewi
zję ss krudzionemi rzeczami na szkodę skar
bu kelejewego, u robotnika zatrudnionego na 
koleji Bistra Szycha, zamiessksfcgo przy u!. 
L, Sapiehy 1. 82. Remisja jednak nie wyda 
ła rezultatu, lecz jako silnie paszlakowan go, 
wywiadowcy aresztowali Szycha, by odpro
wadzić go do Komendy kolejowej przy ul. 
Krasickich 1.5 W drećze aresztowany wska
zał na dwóch przechodzących nieznanych 
mężczyzn, twierdząc, ie  są to niebezpieczni 
bandyci, którzy jemu dali do przeniesienia 
kradzioną walizę na dworcu kolejowym.

WoLeo tego wywiadowcy aresztowali 
obu i razem prowadzili do swej komendy. 
Na placu św. Jura, niespodzianie jeden z ban 
dytów strzelił do W. Stclmasba, a gdy ten 
upadł brocząc krwią, rozbiegli się obydwaj 
w ul. św. Teresy i do ogrodu Kościuszki, zaś 
Muller zdołał przytrzymać Szycha.

Natychmiast zawezwane Pogotowie ra
tunkowe lecz po praybysin skonstatew&no 
śmierć Stelmachu.

Szych na policji zeuał, ie  biniyei Gali 
mH na dworcu głównym ie  przeniesienia na 
wóz skradzioną walizę, co też on nczynił, 
lecz nazwisk ich nie zna, Są te młodzieńcy 
w wieku od 18 do 20 lat, a jeden z nich 
nosi przezwisko „Bulka*.

— Uniwersytet wiedeński liczył w re
ku akidomiekim 1920/1 ogółem 11.449 stu
dentów, wśród r ich 1740 kobiet. Lieiba 
promoe*j doktarsuioh dosięgła w tym roku 
cyfry 1200,

—  Sf r :J J  włoskL Wczoraj od samego 
rana wsiysey pracownicy warstatów mecha
nicznych na dworcu wiedeńskim przystąpili 
do t. zw. strajku włoskiego. Odbyte jedno
cześnie zebranie, Hchwaliłp trwać ? strajku 
aż do ezasu uwzględnienia wsiystkisb żądań 
ekonomicznych. Nadmienić należy, że w ze 
8iłym tygodniu praeewnicy przystąpili do 
strajku, lesz narazić przerwali go w nadziei, 
ie do dnia dzisiejszego nastąpi uwzględnie
nie ich życzeń.

— W ydalanie Polaków . Deietmik 
Bydgoski donesi: Władze w Brunświku wy- 
dWy rozkaz opuszczenia przez Polaków w 
ciągu trzech dni miejs zamieszkania z po
wodu ich pnynależności do Państwa P»I- 
skicge.

Kurjer Narodowy pisze, ie niemieccy 
wtaśoieieio folwarków w pewieaie loLibor- 
skim wypowiadają polskim robotnikom roi- 
aym służbę od d, 1 mzrea 1921 r. Sobotni 
ey ci już dziś przechodzą' granice Polski, 
aieby sjikzć pr-cy u tutejszych gospodarzy,

— Urnehom lenie szkół polskieh w 
powiecie krzemienieckim. Celem uruchomie
nia szkół polskich w 8 gminach powiatu 
krzemienicekiege, % to: w W.śniowcu, Zaru- 
dsiu, Bersukecn, Wierzbowcu, Wyszogrednu, 
Starym Aieksicu, Swiatcu, B.ałozorce, ntóre 
z powodu inwazji bolszewickiej przestały 
funkcjo iować dlatego, te sił nauczycielskich 
niema, uprasza się tych nauczycieli (wsgl, 
nauczycielki), któray na dawne staaowissa 
chcą fowróelć, ewent, tych, którzy na posa
dy takie reflektują, aby zechcieli zgłosić się 
w Dowództwie siacji etapowej Wiśniowiec, 
która zobowiązuje się aż do czasu uregulo
wania szkolnictwa przoz starostwo krseu.i- 
nieckie, zapewnić im odpowiednie wynagre- 
dzuie i utrzymanie, — Dowódetwo Okręgu 
Etapowego 6 tej Armji,

— flo jT e . dla Po)pK . W chwili 
obecnej amerykański wydział ratunkowy (Fun- 
.daeja dla dzieci Europy), którego prezesem 
jest Herbert Heovar, prowadź, ene.giezaą 
kampanję we wszystkich zakątkach Stanów 
Z;eśnoczonyeb, w celu zdobyci* jaknajwię- 
Sszych funduszów na akcję niesienia pomo
cy dzietiom w Polec*, Pierwszym reznhatem 
tjer starań jest fakt, ie polske-amerykań^ki 
komitet pomi ey daieciom, który rozdaje w 
Polsce produkty iywnośńowa dostarczane 
przez amerykański wydział- ratunkowy, jest 
w miiaości powiększyć liczbę dzieci dokar-

|m iaijch z 500,009 na 709.00n,

W psżdslernikt. rozdano 220 wagonów 
produktów żywności 500.000 dzieciom, w ii- 
stepadaie liczba wagonów przewyższy 800, 
a z akcji dożywiania korzystać będzie 700 000 
dzieci, W następnych zimowych miesiącach 
spedziewme j*-st dalsie powiększanie liczby 
dzieci dokarmianych.

— Teror na K rym ie. Z Konetantj- 
aepola przyje«h*ło kitka osób, którym ndało 
się wydostać z Se^ostapola już po zajęcia 
go przsz bolszewików i przypłynąć dc Kon
stantynopola na małej rybackiej łódce. Opo
wiadają ono, że bolszewicy stotnją naoałym 
Krymie, a saecjzlKie w Sewastopolu Wprosi 
niesłychany terror, Trocki wydał rozkaz ste- 
sawania „ozerwenego ter»rs“ na Krymie w 
frzeciągu dwu tygodni. Zaraz p» zajęciu mia
sta, bolszewicy ogłosili prsrwuzówą rejestra
cję wszystkich oficerów i żołnierzy armji 
gen. Wraigla, tym, którzy się nie zaatosH- 
ją do rozkazu, grozi kara śmierci. Nio cze
kając keńca terminu reiextraej!, czerwoni 
rozpoczęli powszechne rewizje, zakończone 
zawsze rabunkiem. Wszyscy, mający jakikol
wiek pośredni lub bezpośredni związek z ar- 
mją gen, Wraigle, są rozstrzeliwani na miej- 
?eu. Wszystkie mieszkania i sklepy na pier- 
wszsrzędnych ulicach rgrahione, W mieście 
czynnych jeit od początku 5 esor zwyczajek, 
prócz trybunałów rewolucyjny#h i t. p. W sa
mym tylko Sewastopolu rozstrzelano już kil
ka Łysicy osób, w tej liczbie eięko ranny eh, 
których nie można był# wywieźć ze szpitala,

— Straszna katastrofa kolejowa. 
Wcieraj o godz. 8 rano naciąg sikolay ja
dący ze Sztamu do Marborga zderzył się 
w pobliżu Witemberga z pociągiem towaro
wym, Skutki ide zettia były atraszne. Zni- 
szczetfiu uległy lokomotywy obu pociągów, 
wóz pakunkowy i pierwszy wóz poeiągu 
szkolnego. Do tej pory wydobyto z pod gru
zów 40 osób zabitych, 20 raniych, przewa
żnie dzieci. Maszyniści i palacz pociąga oso
bowego są zabici.

— Zniżka een w Paryża. Prut* pod
kreśla ujawniającą się coraz jaskrawiej zniż
kę cen artykułów piewszsj potrzeby Zsiżka 
ta dotyczy przedewszystkiem cen cukru, ka
wy, oleji, win, masła i jarzyn suszonych. 
Geny wołowiny i jaj oraz sera po: istały na
ci i  bardzo wysokie,

Ceza odzieży i obnwia zaczyna się już 
•baiżąć. Nio ulsga żadnej wątpliwości, że 
niesłychanie wysokie ciny, istniejące de 
niedawna na wszelkiego rodzaju produkty 
był/ n-powodsw&m manipulacjami produ
centów, pi zachowujących zuaozne zapasy 
towarów, którzy dziś wskec edaaowy ban
ków nizielania im kredytu, nie są w możno
ści uprawiać dalej swege procederu.

— Z Towarzystwa Dziennikarzy pol
skieh. Posiedzenie wydziału odbędzia się 
wo śroie dnia 24 b. m, o godz. 8 wieezo- 
rem w Kole literacko - aitjstytfcnem, Na po- 
rz Ikn dziennym sprawa podwyższenia eme
rytur i pensji wdowich,

— Nadzwyczajne walne zgromadze
nie Towarzystwa bursy im. św. Wojciecha 
we Lwowie ołb gdzie się we czwartek daia 
25 h, m. w lokalu nzjprzewielebciejszege 
księdza infułata Wincent fgo Czajkowskiego, 
przy ul, Boimów 1, i  1, piętro o godz, 5 
ewentualnie 5 30 pr:,y udziale tej liczby 
członków, juka się na ebrady zbieree.

Kepertazr Teatrn miejskiego.
We wtorek, dnia 28 listopada wieczo

rem „B»< ó e ś V ,  operstka.
W środę, 24 listopada e godz. 7 wie* 

«  rem „Otello**, opera,
W  czwartek, 25 listopada & godz. 7 

wieczorem „Bozwółka11, operetka,
W piątek, 26 iisttpada o godz, 7 wie

czorem „Kordj»n“, poemat dram.
W sobotę, 27 listopada o godz, i  po 

poł. „Krótawa Jadwiga", dramat.
W sebotę, 27 listafada a godz. 7 wie

czorem „Cyrulik su tiiski**. opera koaieiaa.
W nieds<elę, 28 listnoada o goiz, 8 30 

ps poi. „Lyiistrata", operetka,
W niedzielę’ 28 listopada o godz, 7 

wieczorem „Kordjan" poemat dram,
W poniedziałek, 29 listopada o godz. 

7 wieczorem w 90 rocznicę Powstenia listo
padowego „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz historycisy.

W s wtorek, 30 listopada o godz. 7 
wieczorom „Rozwódka*, eperetka.

Po każdem przedstawieniu wioczo.aem 
czekeją wozy tramwajowa we wszystkich 
kierunkach,

Wieczór poezji francuskiej. Frofr 
dr. Czorty jest wybitnym znawcą zajzs, 
wsiyeh kierunków wjiteraturze franeuakisl



Mieliśmy sgoasfcnić sd^sać sprawę p m d  
. kilka tygodniami s icge odczytu, cmtw s- 

jąceg* ewolucję literacką we Eraacji doby 
esUtaiej, W soboty w sali Muztum Prss- 
mysłowefo p, Cierny mówjł 9 p*esji frm - 
cuskiej najnowszej, krrjąeej się p*d warstwą 
najrozmaitszych „izasó»“ , wśród których 
jednak przebijają ais oryginalniejsze talenty 
i ciekawsza jadaastki twórcze,

Pe ałewssh prelegenta nastąpi* II*- 
Btracjs ijoklajjsstsrsiE wrfercayeh ustępów 
Rimbaud’*, Ycrhaere-iaa. Claudala i insi Ps
ia Cseraowa i  w ielkim  nowo heiism. eć 
czytała sssrcg stworów mlcdego fareosu 
francuskiego w tej liczbie kilki w lany h 
doskonałych praskladów. ’ ( i ? ).

22 — XX,
( i)  W iiSU>flłaiflJiia wczorajszego spra 

wosd'nh z uroczystości, które odbyły się 
wozoraj pr*«d połudadera, poi*j*r*y tekst 
prsemówisnia Prezydenta NeuwaRga, wzglo- 
nzonege po akcie nadania orderu „VHuti 
militari,

Cześć, danfe I hołd!
Freemówitnie .Frcsydmła miasta Ntumanna 

prey dekorowaniu herbu.

Z fiswdaiwena wzruessiafcin i x wielk* 
wdx!ęcxii«ścią, a takie i w pekorss ducha 
biorę ijai«s»,iPB3 saiacta Lwowa tan saak.azs- 
eowny, który ręśród chlubnych i ssesególnie 
drogich pamiątek będsie zawsza jwiną * 
pierwszych, T-sa herb asssego misgfcs, kt^ry 
strowadziliśmy napowrót d<? kształtów, jakie 
et zymał od królów pelaMcb x prsyesynle- 
n em się wj«lk<ogo napicia Sykstusa, pizyo- 
xdob;ł* asm N#ji»ŚRiej?xa W Ldesjni sa&tą 
odznaką walemośei.

Lwów jest więc pkiwczyia i  gradów 
Polski, który tego s*stczyta dostąpił.

O, jak debrą jsst ta Ojczyzna, ta mat 
ka najmilass, ii wejrzała na swa dziatki u 
kresów osiadłe i tak ponad miarę wynagra
dza te, eo i  sasęftu serca uczyniły i co sssi 
przedniej **ym było ich obowiązkiem, Bać nie 
więcej nad s&iłość Oics>r*y i pscsueie świą 
tego webcc niej obowiązKa nie było dis ta 
ge miasta sprężyn* dsisłań za które *bee*ie 
tik hojna, tak świata* spotyka Lwów na
groda,

Więc ehei»łby«R byó jak ssj^ywo 
m ie j tyidt rke sn^i^m wśzię -*a, śe: Lwowa 
i gsrąe® proszę, iżbyś zapewnieni* j*jj przy
jąć raczył, Ty, Pasie Nactcldko, ksó y t^k 
chi ibn e i tak dostojnie sterujesz nawą p&ń 
stwową wśród raf i wirów,, prowadząc ją 
pawaą ręką ka pełnemu morzu fotęgi i po- 
m jź ljfg . rozwoju.

Niechaj wyrazy czci i dzięki finylmie 
równiei Najjaśniejszy Sejm B^ezypospolitej, 
noat wiony na straty praw i berpi ■ szsństwa 
Państwa i dobro nas wssrstkicb mający 
nieustannie prz^d ossywi*, niechaj przyjmie 
Rząd Bteczyeospolitoj, tr skhvy piartus 
państwowości i woli narodowej sumienny 
wykepawca. Oseść, dark i bel^l

A  teraz ku wam zwracam się, orły i. 
orlęta nasze, co bohaterskim porywem swym 
wyzwoliliście Lwów srzsd dwoma laty * pęt 
gw łtu i terroro, c fizrą kr^i stwierdzaiąc 
pelBkośó jego wobec śwista i listorji. Mi
łość rodz'nacga grodu tuli was do ssrez ra
dując się, i i  weźisiacia z rąk afcjdeslojaiej 
szych nzgmdę sajwytsrą, jaką O esyssa 
przyznaje walecssjfM swym sbrtńc m,

W prz»rs9dsesysi tu stajacie szeregu 
W . is« licane p czyniła w aim wyłomy. A<'e 
duchy tych, co pnle^l’ , niemniej radosny 
biorą w dzisiojeiei uroc»y tości udział, pe 
wne* i® zaebowBliśmy ieh kb rdsi§czn»j 
pamięei, i «e pamięć ts ye wiekuiste ^ “ sy 
kł-ew ić»ię będzie w maraeh tago grodu, któ 
reyo troaili i za.ław»I, iałodemi |i»rsi*mi, 
łe y polskim rozstał,

Way? i Im cześć, c eść i cześć!

Śniadanie w Batnszn.

W ś&iada^iu, wjdsnsm przez Prezy
denta miasta na ei£Ś* D^stoin g<» Wrdz*. 
Wzięła udział #kcly 100 osób,

Prty głównym stełe zasiedli Naczelnik 
Państw*, ofe«k niego Generalny Delegat Ga
łecki, prez. N niMKan, g-sa L'Es, łas i Jędrze 
jowski, ^icegrssydent Warszawy ArtUi' Śli
wiński, członkowie prezydj*Mi &>if*t», ptifk 
de Ronty i e^lonkswie Bsisji kaabcyjńyeib, 
a prsy siołach utuf-h przedstawi o; cle wbrsń 
ców Lwowa nae* lai-y wł*Iz c*ł nkawie 
Badym., przedstawili de wolskowośei prssy, 
di chowieństwa i i, % baikosn przygrywała 
mnsyka wojskowa.

Pierwszy »ree®ówił prss. N e u m a n a  
kreśląc zaelagi Lwowa w walka-, h o Pwlskę, 
głęboki zwózek między &tj*strni * Nacselsi- 
kiem. który w n em myśl swoją wykuwał i 
Btpisrdził, i i  Lwów aa wieki musi przy Pal
ące pei's;ać,

Pos«ł Ha Ib aa  testował na cześć 
Lwowa,

Wicapresirdeat m Warszaw? Artur Śl i 
w i ń s k i  mówił • wislkieh zasługach Lwowa 
i Naczelnika.

Imieniem Brukowa przemówił wicepre
zydent K o l i a  tycząc miastu naazema poko
jowego, niotamąceaego niazeu rozwoju.

Major A b r a h m  po ieiniersku i z siłą 
oddał seid«psny hołd poległym.

Gen. D«l. G a ł e c k i  z npowaiaisnie 
Prezydenta Ministrów Witosa złttył miastu 
serdeczne tyczenia i v'cpra ji^dliwił nioobsc 
nsść przedatawiciela E sądu walnsmi obrada
mi Bady Ministrów.

W m sie  fr  emówień Naczelnik był 
przedmiotem ustawicznych swseji ze atrosy 
zebranych.

Mowa N aeiclnika Państwa,
Wśród świątynnej ciszy zabrał głos 

Naczolnik P»ń4wa Józef P i ł s u d s k i .
W przemónieniu swojem zaznaczył Na

czelnik Państwa, te Lvó w, jako polskie ser
ce — seree wyhodowane w latach niewoli, 
Lwów, damniejsiej yizeszł«śei, zyskiwał sła
wę, zaskarbił zasiągi, ale niezapomn ana jogo 
w hist«>rji rola zaczyna się w sec najczar
niejszej niewoli,

Wtedy, gdy mroki nasiej doli narodo
wej stawały s ę sajbtrdziej gęste, cięikie, 
Lwowcwi przypadało być sercem Polski, Po 
r. 1861 Lwów był miastem n&fmniej ugodo 
wem, Wówczas to wszędzie wszechwładnie 
panowała ugoda wszędzie hasłem była t. zw, 
rozwaga, tak często równoznaczna z tchórzo
stwem. Wszędde paueweł t. zw. rozaądok, 
który, jakte często, był tylko bajainią. Lwów 
był zawsze najbardziej bez trwogi. Tu serca 
Pelski biły najśmislej. Eto pragnął nasycić 
s ę uezuciel wolności i yrtcą swają nawią
zać nie tradycji' walki, musiał oprzsć prac^ 
c I^ów , by n óc oddychać powietrzem Pol
ski, być bliiei swobody, tu, gdzie biły ser
ca rwące się de wolfi«ści Ns tarczy w ?ew  
h»rbowaj wypisane są słowa: zawsze wiersil 
i d-atege il <i tu wiernych szek lo  ucieczki, 
Ilu wie nych ił. tyło ta głowy, by swym du
chem otoczyć opieką to, ce tu w sarctch 
najgoręcej iylo — wjarę, te jeszsze l is  zgi
nęła, Niech mi będzie walno, jake temu, 
który tu we Lwowie « ruebu zbrojnym ma
rzył i w czyn realizowć ge się starał, słs- 
ty i  osobistą podziękę miaatu, który mnie i 
moich, uczniów wychowało, gorącem uczu
ciem wrzało.

W chwili, ki*?y zginęła zmora naszej 
niewsli, wam przypadł he*or pierwszej wal
ki, przy waszych piw mh i dumach honor 
uderzenia pierwszego akordu, {Skin roz
brzmiała Polska zmartwychwstała, Przype- 
rnnial dalej Naeielntk Państws, w jakich 
warunkach b- łr  Polaka przed dwema laty, 
Njs była to Polska dzisiejsza, która rezpu 
rządna setkami tysięay dł.ni zdolnych po 
ebwycić ielazne bagnety, i setkaazi paszcz 
srm*taich, które ją bronić aą w stanie.

Foi«k*> z p m d  śwu lat, powołując sy 
nów do brmi, nie miała fesgnetów, któreby 
w r«ce tołni-rzem wlotyć & gła; gdy miała 
broń, nie miała odzień a. gd? miała odzie
nie, nie muła j - b A  Taką wtedy była Pol
ska gdy w łachmany wojenac nbrana za 
stępy szły psi Lwów, by go od najazdu bro
nić, Ból był prowadzony e miasto oblętonc, 
to niezwykły bój proszę Fanów. M ssto v j -  
wi@ra wpływ na tołniorxa n!^słychanie sil 
ay. K*id« trwoga, ksidy niepokój, fe*id» 
drgnięcie serca miasta, biety tam, gdzie na 
krańcach jego bój się tsesy, do najdzlej wy- 
^uni^tej placówki iełnierckiej. Żtłniera stajs 
się tbywatdem miasto staje się iołnierzem, 
Miasto i iulnierz trją wspóleem iycim . 
Trwoga i lęk, ssy utność i wiara mieszkań
ców, t« potęgi ciemne lr>b jasne, które d«ją 
klęskę lub zwycięstwo. Ż łńisrz staje się za 
letny od siły lub słahoścf tych, których bro 
ni tak, te sio wiademo nieraz, co wałniej 
»-#, czy iołnierz, czy du>h miaita, którego 
iełniwz ten broni,

Lwów w dniach dla siego cięikieh, 
s -fcJ się zbiorewym tsłnierzem. od jogę po 
wności i |śg» wiary isletsło, esy kaidy 
t łaierz stać będzis sp^kejn t na pl&cówce 
A miasto jest w cięż zj h warunkach, niż 
tu łiien  na froncie, Miasto nie widzi nie 
przyjaciela, n i1 widzi b*zpośiedaio rezulta 
tów strzałów, nie zna p?dnie ienia, jakie daje 
walka oku w oko. Miaatit przypadły w udziale 
tylko aame męki i trwogi. Miasto muui t ać 
udł ał w zbiurowym wysiłku, musi epanswaó 
swój lęk, trzymać na wodzy rozp&smą swą 
B‘epe*f»ość, by strachem nie sam ić tych, 
którzy st ją na j go straty, Tych kilkadzfe 
siąt dni walki uczyniły ze Lwowa dzielnego 
tełnierza,

H iM poległym bohaterom.
Po pfełudwu o gudz 5 19 odbyło się 

na cmntarzu obrońców La owa złyt^mie 
wfeśiów. Naczelnik Państwa, który przybył 
w towarzystwie Gen Delegata dr. Gałeckie 
go, generałów i świty za^ieaił w kaplicy 
wieniec z aapisent „Naczelny Wódz — obroń
com Lwowa*.

2 keleji złożono wieńca od DOG., mia
sta Lwowa i Małopolskiej Straży Obywa- 
watelskiej.

B. Bolesław L e w i c k i  przomówił 
imieniem &. Lwowa, składając hołd orlętom.

Prer. NsumannowaprzsdaUwiła Na
czelnikowi panie ze „8traty Mogił*, po^z-m 
Naczelny Wódz ruszył pod wielki krzyż, 
gdzie apoczyna placówka 11 komoanji 5 p.

oficerowie i żołnierze 5 p. p. złożyli tu 
wieniec z napisym: „O iwobodzicielom m. 
Lwowa — na* polu chwały — cfieerowie i 
tełnierze 5 p. p.“ . Naczelnik zatrzymał się 
następnie przed mogiłami bohaterów zadwó- 
mńskieh,

Na krsyin bohatera z pod Kr»s«ego 
ś. p. Potenckiego przypiął Naczelnik P, ń- 
sŁ«» krzyt 9Victsti militari", poczem w rsil- 
cieniu spuści! cmentarz,

Natzelnik wśród ioZnleriy-Leglonlatów.
W salach Strzelnicy miejskiej zgroma

dzili się w wielk ej liczbie obn ńsy Lwowa 
i dawni Lcgjoniści. Zarządy gospód żołnier
skich urządziły podwieczorek.

Nr zalhik Piństwa zaszczycił swą obe
cnością sebrawie Żołnierskie, które nacecho
wane było prawdkiwą serdecznością. Cfiłopey 
porwali ukochanego „Diiadk** na ramiona 
i wś ód entnzjistyesnych krzyków, obnosili 
Go po sali, Potem śsiowki legjonowe przy
pomniały Naczelnikowi Państwa chwile obo
zowe. Radował się Wódz Niczolny i sast 
brat edz ał w tych piese^kaeh, a gdy opu
ścił zohr«nie, dzielni chłopcy ośprxęgli od 
powesu konie i ciągnęli karetę do gmachn 
Gen, Delegatury, a stąd do teatru,

Yj Teatrze‘miejskim.
W przeytiłnioasj oali teatralnej odbyło 

się przedstawienie, na które przeznaczono 
„Kordjsaa",

Pierwsze miejsca w parterze zajęli 
obrońcy L t o ~ s . Lożo zajęła genuralieja, 
wyłoi ofi-erowie, posławio: hr. Skarbsk, 
H-us^er. Dizm*ad. Moraczeweki, ciłor.kowio 
Wydziału samorz. z hr. Lasockim, Puuktuil- 
nis e g. 7 zjawił się w leży rządowej Naczelnik 
w towarzystwie Gen. Del, Gałeckiego i p m , 
N«umanna. Powitano go burzliwywi okla
skami i okrzykami: Niech iyjel Naszela k 
wyrłs hał pierwsrei tdsłoay, poezam w to
warzystwie Gan. Deh«g*ta i świty opuścił 
T«atr,

W Teatrze żolnierBkim.
Po opuazcidaiu loży Teatru miejskiego 

iołnisrzo josrezo rus upresili Naczelnego 
Wodza, by im pozwolił wirprządz konie i 
zawisżł de Tsztru żełn^rekisg?,

W  Teatrze żołnierskim csjął Naczelnik 
Państwa lożę, prsy której pełn ia straż ho
norową Ochotnicza Lag'* keMst. Przemówił 
kpt, z&szka, Wspemsiał « wif klm Gzynie 
listop»dewym, o bohaterstwie O ląt lwów 
-kich, a wkońcu wzniósł okrzyk na czaść 
Naczelnego Wodza, pewtórzeny z zapałem 
prz«z tłumnie zabraną publiczność.

Naczelnik Państwa wysłuchał szęść 
programu.

Obiad i  rant n Generalnego Delegata
O £->d? 8 wieczorem edb ł się rb-ai  

w śdsłem grosie; wydany przez państwo 
Kazimierzewetwo Gałeckich, na cześć Dost«j 
nego Gaścia, peerem o gedi, 10 wieczorem 
wspaniały raut.

Wfihodiągyeh gości witali z całą uprzej
mością i gościnnością państwo Gała czy.

Wkrótce wielka sala biLwa i przyległe 
salety były wypełnione zaerekzenymi. Przy 
byli reprezentanci wszystkich sfor naszego 
miasta, duchowieństwa, Namiestniatwa, Wy
działu saBisriądowegs, innych urzędów, Bady 
miejskiej. Uniwersytetu, Politechniki, afer 
finansowych, handtawyab, przedstawiciele 
świata naukowega. sztuki, literatury, praży 
i t. d. Przybyło toż wiało pań, reprezentują
cych rozmaite towarzystwa, działające n» 
polu humanitaćnem i snełecznsm.

Naczelnik Państwa odbył cercie Gene
ralny Delegat Rządu przedstawiał koleino 
mnaare osoby, z którymi Naczelnik ronina 
wiał. W  ten eyesób zestsło prxed»tawioiyeb 
grupami i pojedynczo bardzo wielo osó&. 
D iłei rozmawiał Naczelnik Państwa z ks. 
Arc. Bilezewskim, prozosam sądc. n. Czar 
wińskim, uczestnikiem prwstania 186R roku, 
p, Tadeuszem Gieńskim. cficorami, rsdakto 
ram' p'*m lwowskleb i innymi.

Przy ćźwrkaah orkiestry wojskowe, 
raut jrzcciąrnał eię de godziny 12 w nocy. 
Naczelnik Państwa m m *wiał z wielkiem 
otycieniem; wielki uprzejmość jego ujęta 
bardzo wszjiBtkUh,

Odjud Naozelnlka.
Ó gadzinie 12 w nosy nastąpił odjzzd 

Nsezelniks F»ństwa.
Nft dworcu kalejowym pedyjas odjazdu 

Naczolnego Wodza obecni byli: GeaeTalay 
Delegat B$ąda dr. G-łecki Goneralicja oraz 
przedsUwiciels Władz i m sst*.

Generalsy Delegat dc. Gałecki i Pre
zydent miasta wyrazili jos-cte raz głęboką 
wdzięczność i radość z powodu przybyoin

Naeselnika Państwa do Lwowa, NreielniP
ẑaś dziękował w gcrdecswych głowach za 
piękne pm jęeie i uroezreteśt, podkreślając, 
ie sozoet isa one głęboko zapisane w jego 
pamięci.

7. M U ZY K I .
Na dochód bud«ws pomnika „Orląt* 

odbył się we czwartek 18 b. m, koncert ze 
wsyółudzlsłcm p, Ewy Didurównej oraz pp, 
Bomusl C fiaiko i Tadeusza Majerskiego,

Sil&chstny cel tej produkcji zgromadził 
liczne I dystysgcwano audytorium Jego okla
ski, W7r*l«js?a w s?r»*ób charakterystyczny 
wdzięczność nec plus ultra i uznanie dla wy
konawców wywsłsły — łąeznie z upominka
mi kwiatowymi — ów nieodłączny od wie
czorów „dobroczynnych* nastrój; a poziom 
przeważnej części popisów zaznaczył również 
dość wyraźnie, ie w tym wypadku odgrywa 
najważniejszą rolę tylko ofiarność artystów, 
obdarzająca publiczność programem peaiekąd 
berpretensjonalnym „

Naczelne pud względem inteniywnosci 
sukeedu mies -e zzięly isterpreta je p. Dida- 
równej. Talent, kultur* głosu i indywidual
ność artystyczna tej młodej śpiewaczki uwy
datniają się najkorzystniej na estradzie kon
certowej, spychając na dalszy pl»n wszelkie 
jej kreacje operowe. Z niezwykłą finezją wy
konany szereg pieśai pslskieh, włoskich i 
angielski eh wykazywał ponownie wyjątkowe 
u konerrtantki zalety muzykalno-dekhsnatsr- 
sl.ie i — ie tak powiem kwintesencję pory
wającego słuchaazós? subtelnego smaku ar- 
tystyczsogo,

Piamst* p, Tafiezsz Majerski odegrał 
k:lka utworów Kachmacinowa i Prib&in. 
transkrypcję na temat Wagnera ( nG:ar o- 
gnia). Nieodłączna od pierwszego występu 
„trema* wpłyaęija ujemnie n* pewodienic p. 
Majerskiegs, nadając jego grze keloryt mniej 
kor7  lny: l is  dołć przejrzyście uwydatniał* 
się technika, a brak silniejszych akcentów i 
zacięcia wirtuozowskiego nadawał całości po 
pisu. cokolu ek »®fmiera<go — ni-tsłnzznie 
meie — cechy predukeji amatorskiej. Przy
puszczam, że następne występy młoiegs pie
nisty przsdatawis nam jege grę w odmień- 
nem światk. Spodziewać się n&kiy, ie wy- 
tn  ał* praca nad wydoskonaleniem' tsehniki 
i umiejętności logi«x*ege frazowania dopo
może temn utaUntow&nemu niewątpliwie pia
niście do pewainiejszych sukcesów estra
dowych.

Trudno również wyrazić się z entuzja
zmem o śpiewie p Cyganika, chociaż wy
stępy sceniczne tego in spe artysty wyka- 
z*l? niejednokrotnie liokuźay sukces na nunk- 
cie p ięk n ej materjału głosowego. Eitrad* 
koncertowa a z^łn=**s* interpret&ija pieśni 
podwaja wymagania R tm -soo i intosacyjKe 
oe*nowaiiie piośni G !1», Moniuszki, Neskow- 
skifgo i k hu włoskach kompozyterów nie 
wystarczało: wyzierał z a ch  dokuczliwie 
brak kultury wokalnej u kenenrtanta, zazna- 
ftsająeega «we rzęste „nianisim** li tylko 
web^c widsów sfonieznem otwarcie uat. By
łoby do życzenia, aby zbyt łatkawa oklaski 
zudrtoriuii nia aprowadziła ». Gyganika x 
drogi jedynie wiodącej do cela i nie przer
wały dalszych stuijów nad techniką, tego 
gfieiwyklB pięknego i ezłachc-tnie brzmiąc go 
głosu

Staranny, doakonale zastosowany do po
pisów wnknlnych akompaniament fortep‘a- 
nowy Majerskiego, zasłużył na szczere u- 
znanie.

Ruchliwej w bielącym sezonie negacji 
koncertowej Tow. muzycznego zawdzięczamy 
bardzo zajmujący popis skrzypcowy na dniu 
19 listopada, Zawarcie znajomości z p. Emi
lem Talwanyim o tyle csnniejszem jest ?la 
naszych sfer masykalnysh, ie bogini Frnia 
dotąd milczała uyorczj wie o talencie i żale* 
tach tego skrzypka wirtouza. Przebył dt ics  
lako „homó nowas* i odniósł jaka artysta te- 
choictme wy£oskona'ony nieprzeciętnie sur 
kces. Podkreślam tu techniczny strony gry, 
której uduth?wie&ie częstokroć wiele pozo- 
stawisłs do życzenia. Cokolwiek prozairzaie, 
nis wspinając się . na wyżyny peatyczsego 
p lot* i głębszego przejęci* się, pokonywa 
młody wirtuoz olbrzymie nieraz Lsin^ści 
etdtwirc*jąc nadzwyczaj starannie dzirło au 
tor* b»z przymieszki swych /feubiektywayth 
uczuć. Z jego intsrpretacyj wisja »i«r*z 
clrłód grj specjalnie popisowej a śłu had 
odnosi rrraieaie, ie kon?ertant — j*k do
tąd — więcej grał i pr&eowsł nad t^ahniką 
niz czuł i myślał, nie zatapiając się zbyt W 
a -ban. sztuk; i życia lud kiegn.

Naj«ierw*ze miejsce między ja„er- 
py«t&cja?i?i Telmanyieyo zajął onegdaj kon
cert Paganiniego D dur w opracowa
niu Wilbe!mi*ge, W tej przedziwnie czara* 
jąf-ej kantylenie „legendowego* areymistrza* 
skrzyek* prz-rkroerył koncert nt na chwilę 
granice swej pozornie lodowatej tb jętnośei. 
grał rzewnie i z prawdziwym sapałem: więc 
porwał całe audytorjuu, W transkrypcjach



Kzefnlera — w teg»i kompozytora „Uappriee 
Yienneis" — n  mado wykaz*! wymaganej 
ta wykwintnej, s< btelneści. odbiegając nawet 
chwilami od nieskazitelnej intonacji. Posatem 
cbaimował program piątkowego wieczora so
natę Bacha (solo) G moll i tan 'c: węgierski 
Brahoisa w transkrypcji Joachiaw, które to 
otwory wypadły brawurowo,

Pianista dr, Edw* -d Steisbergsr odzas 
czył się i tym razem jako rutynowany i dy
skretny, prawdziwie artystyczny akompa- 
niator,

I r .  Neuuarser

W ykaz
złota i srebra

zebranego przez Narodową Orga
nizację kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy).
Srebro Gotówka 

Marki
Złoto Srebro

gramów

Ks P, S. *1 - 9 3 7 '-
8'aeh Karo! 1 2 -
Ogonowska Marja 1 1 . - 59 —
Zalewińsks Anna 5’ —
Basówn* Stefasja 0 - 1 —
Ko8«elińska Karolina 135
Tymów tiewicz Marja 1 — 1 0 -
Kosowska 75
Machnowska 3 3 -
Ko owicz M rja 
Low m-t-lówna Olga

5 05 10’—

(1 obrączka sr.)
2-07

25
Gtgulatka

1 1 -Baumana
N. N. 2 ' - 66 5
K. ściuch Marjan 3 4 . -
Dalcbaowa 
Skoczylasowa Helena

15 -

(lz«garek sr. męs.) 4*7 **■—
Niziukiewicz Zofja 13*5
Fie*kówna Marja 83 —
Gogola Bronisława 
Kurynz Władysław

1 5

2 0 -(inwalida) !■—
Chmielewska 5*—
Nettig 12 —
Bilski 24 5
P. B 2 -
Poestlówsa S srisłtwa 65 4 5 -
K /tewski Sianiłąw 0 8 I —
Płoński Zbigniew -1 ze

garetf damski) 23
Mejbaum 4 5
Tot 5 —
Bulikówna Józefa 6 0 -

(Ciąg dalszy i v  eji).

Telegramy A. T.

Rekiwaala nli kędą p rzm m
Warszawa. Wiadomości otrzymane 

®*id w Warszawie potwierdzają całkowicie 
^kpodstawnsść protestu belsaewickiege co do 
^•wypełnienia warunków rozejutu fcrzez 
Wojska pekkie, S*ó4a annja polska zgodnie

s umową r«zp»ezęła dnia 18 listopada cofa
nie się i przes ła % linji Ostroeol Ohwie'no- 
Latrezów na linię Ostroęo! Mit-n hici, Przez 
20 i 21 b, m. trwało wycofrwania tyłowych 
zakładów, a 6' cejainie wie k «i ilości ahoryefe 
w szpitalach. Od 22 b m. szósta armia c*fs 
się w dala&ym ciągu. C fanie się iednak nie 
mogła naatąp ć równocześnie na ea łm  fron 
e«e. ■ powoda brtka linji kolejowych i nó- 
żasgd uruchomienia sti rokonstantynowskiej 
keleii, Pomimo kilkakrotnych telegraficznych 
urgeuców i wbrew porozumieniu w M ńsku 
i  wćdttw* sowieckie nie nadesłało deżaga- 
aji do Bównsgo dla ustalenia szczegółów 
wycofania się

Dowódco VI. armji musiał wobec tego 
jednostronnie ustalić programy cofania się 
i poftoł je XII. ansaji sowie t e j  rsdjotele- 
g-aficznie do Kijowa, Do cza*u wycofania 
północnego skrzydła VI, armji, sowiecka 
stacja kijowsks odebrała 18 list^prd-t ten 
program. Wobos tego, ie komie ja w Równem 
nie doszła do skutku, komenda VI. armji 
pettąpila zupełnie shuzuie, wycofując n»s*e 
woiska bez bliższego porozumienia z XII, 
i XIV. armjsmi sowieekiemi i nie jest jej 
winą, ie wycofywanie zaczęte i r terminie 
określonym, nie mrg o odbywać się z szyb
kością. o której ws.ona4na protest sowiecki, 
ffdyi takowa nio była ustalona z winy woj
skowych władz sowieckich,

Przyjęcie dl« p. Gibbsaaa.
Warszawa. Minister pełnomocny amo- 

ryk ńssi p 6  bbsen stale bywa przednie- 
tem cardeezayeh awacyj od cza*u swego po
wrotu Ameryki, gdzie poświęcił swoje wa
kacje sprawie polskiej i jaj . branie. W so 
betę z iu’ejatywy p. Antoniego Ż»*n» gro 
na osób padajmywało p, ministra w klubie 
myśliwskim śniadaniem na 24 esób. Z sfer 
sejmowy-h ob eai byli M»rszsłek T-ąma- 
czyński i poseł Mi rylski. Ma przemówienie 
francuskie br, Henryka Potockiego, oddają
cego hołd róinerolntj i  t*k owocnej pracy 
wszystkich misji amerykańskich w Polsce 
oip-wiadsifcł m, lister sławiąc Polskę za j*j 
wspaniały wysiłek w obronie kultnry całego 
świata.

Rada aabiałiwa.
Warszawa. Kur jer Poranny donosi: 

Ma konferencji w Ministerstwie oprowizasji 
w kwestii nabiałowej uchwalono jednomyśl
nie zergsnizowiś państw ~wą rade nabiałową 
z oddziałami prewiKcj«Łslnymi i wybrano 
komisję, która de dci a 1 grudnia b, r. ma 
złożyć de rąk naczelnika głównego urzędu 
wrlki z lichwą projekt regulaminy P, B . L.

Ustąpienie p. Grabskiege.
Wnrsz 1 <1. Jtk donoszą dzienniki po

ranne wczoraj edbyłe się posiedzenie Bady 
Ministrów, na którem Minister skarbu Grab
ski p zedstawił swój plan finknsewo-ekeno-
nticzny.

Warszawa- Kur jer WarstamU  poda 
je : W zwiąoku ■ ustąpieniem p. Gr»b kiego 
ze st-noWiaka Ministra skarbu oraz jege pla
nem finansowo - akeuemicznym odbędzie się 
dziś posiedzenie klubów sejmowych.

Rezbrajaaio wojsk ukraińskich.
Warszawa. Oddziały ukraińskie i gen. 

Peremykin*, które przesisy mszą linję p im

naciskiem wojsk bolszewickich, zostały przez 
W^cka Polskie rozbrojone w ilości z górą
10 090 islniersy,

Dookoła Wilna-
Warszawa. Jak d*n«*i Naród przy 

był wczoraj z Wilna de Wars«a»» aeropla
nom członek tymctasiwfsgił rządn Litwy 
środkowi p Jerzy Iwanowski.

Oświadczenie gener. Wrangla.
Londyn. Korespondent hon?tantynepe; 

litański dziennika Evening N em  udał się 
na pokład okręt a „Korgóło??*, jednego z po
śród 7 okrętów stojących na kotwicy w Msr- 
mara z uch?dżnmi z Krymu, glzic rozma
wiał z gen. W r nglem. Wraagel oświadczył.
11 moie powiedzieć, ic  armia jego jeit nie 
naruszona, tak, is  mois stanowić jądro no
wej armii. Jest on gotów stawiać opór boi- 
szowikom. na innym froneis, Uratował on 
karabiny maszynowe, zń-sz’ iył zaś nutowe 
bile i tanki. N e zdołsł takie uratować 
re ji, która zosttła na mioiscu, podobnie jak 
w 8'pitalocb około 15.060 żałuierty. Mato 
mia*t udało mu się w-stf  ó okcło 6000 ran 
nr eh cfi ie*ó». Piw hota jego przewiezioną 
będzie na Gallpoli, kozacy zaś na wyspę 
Lymno8. Sprawozdawca dodaje, ie weisk* 
gen. Wrangla cierpiały wiolki ai^iestatek i 
ie  szorsyło s‘ę wśród ich sssregów wials 
* harób, zwłaszcza umysłowych oraz samo 
bójstw,

Strajk.
Warssawn. Jsk donostą pisma war 

ez*W8kin. wczoraj zapruestsli przcy prseo- 
wnicy warst«tów głównych n» dworcu rsch* 
dnim. Strajk wybushł aa tle ekoanmicinem 
f ma przeb eg spokojny.

Kessak w Ameryce.
W aranwa. Pisma polskie w Ameryce 

donesną o przybyciu do Moweg - Jorku zna
nego naszego batalisty Wojciecha Kosaaka.

0  powrót jeńców.
Warszawa. Bsectpospoliła donosi: Wczo

raj edbrł* sip p«d przewodnictwom Mar
szałka Sejmu posiedzenie, w którsm wzięli 
udział przedstawiciele orgsnizacyj humani
tarnych, „Gzorwonego Krzyts", „Białogo 
Kryta i i. w sprawie powrotu jeńoow Wi 
•m nister Dąbrowski, przowedn e«aoy K^mr 

-iji międirm nistorlali oj uohośi ów ijeńoóń, 
;rzidstawit dotychczasowy przebieg prac,

Niepokoje w Irlandjl.
D ublin. Swfeiaeriy śskonali pono 

wnych zama^hó*. 7 b t-ch jibt 11 oficerów, 
w tom 1 majer i 9 kapitanów,

Następstwa upadku Venizelosa.
Londyn, Z Aten deyoszą ie wskntek 

upadku V#il zniosą, będą wycifsne wojska 
greckie t Azji Mnio^zoj,

Krwawa bójka w Belenjl.
Bdlonjn., Na pinrwszom pcs'elzen.u 

nowej rady gmitnej przyszło de krwa^oj 
Lo.ki między r »->nr*i partji socjalistycznej i 
partji mioszczańskieh.

^htonl Czechow. 25)

Oiuraieść nieznajomego.
Frzskład z rosyjskiego.

(Ciąg dalszy).
Stanęła tut i irzy mnie.
—  Zachowywałaś się pan t*k, jakbyś 

? }  tylko współczuł? Dlaczego? Dlaśiege 
była?

i -j- Trudno przyznawać się do swogo 
.p dkructwa— rzokłem, nie patrząc na nią.—
A*k, Kio mtm wiary Zmęczyłem sir. Upa 
' {*®i na dachu.,, C ętko być azeserym, okro- 
***• cięika i dlatego milaztłem. Nseoh Bóg 
,ehowa k*i4«go »rzodtem, se ja pr&atyłom. 
l ,  Zdawało mi się, teslę rozpłaczę. Umil

I — W łcdziairriu Iwamewiczu, —  wzię
j  ś liie  z* ^bie ręce.—Wiele przeiyłsś i»n
isti

i  iwiade ylsś, wie p»n wlęeoj, nii ,a.
’ *ch pan. pomyśli pewaid * i powfe: to  ja 

rebU? Niech mnie pan naue*y Jat tli 
U * Kie ma sił iść i prew?d*ić za co ą

i -  ______  „ 1 _____ J-ł   1__ ia to proszę mi przynajmniej wskazać, 
nam iść. Zgodzi s ę pan cbvba, ie 

śla ***owi<'ki®m tywym. czającym i my 
j y w -  Pozostawać w fałazywem pstóieniu,. 
*błt )&kąś głupią rolę,., to prsaciti ciętko, 
U** ciętko dla mnie, N e wyrzucam panu 

i nie orkutau pana, lecz proszę.

Podane herbatę.
— No i r ó l .? -  sapytała Zanejda Teedo- 

równa. podając mi szklankę. — Oói mi pan 
powie ?

— Przedei eorśca mnie są jeszcze in
ni ludzi** Zonojdo T-edorśwco,

— Proszą mi ieh wskazać — zawoła
ła, — O to pana tylko proszę,

— Stuły! i lei mętna na nia jednam 
tylko polu Jeieli zię człowiek omyli, jeśli 
utraci wiarę w edno, niech szuka drogiego, 
Świat id “i szeroki i niewyczerpany.

Świat id«i — j  śmi-ls się, — ne 
to lepiej dajmy spokój!.,, Nie ma ce ga 
dać...>

Twarz jej oblał rumisnitc.
— Świat ideil — powtórzyła odrzn- 

cająo serwetę. Twarz jej przybrała wyraz 
ebrazy i zawodu. — Wszystkie te pnństft 
piękea idoje snrewadzają się esttt >csnie de 
ioiurg®, niouniknifn«go kroku: powinnam 
zasta: pańską kaebanką, .Tog1* panu potrze 
ba. Bujać p» idesłuch i nie ct«ć aię kochan
ką eiłewieka najszUchetyisji iog» i n> ;fe«- 
dsiaj ideowego— (o nie rozuiwieć idei Trza- 
ba «id tage zacząć, a reszta sama sie zł ir

— Pani jest zdenerwowana, 
Tnedorówne — rzekłem.

— Nio j sst m tylko szczerą —  zawo
łała. — J-stem sic erą.

— Jest p»ai ozeterą, ale myli się pa
ni i asffile przykra togo słuchsć.

— J» myitę *ię 1 — wy buchnęła nie- 
*r yjemnym, norwowm  śmiechem, — K*o 
jsk kto, ale chyba nie pa£ ta ie tak mówić,

mój yisnio, M*gę panu wydawać się niede
likatną, okrutoą, le«z mimo wszystko, pan 
•Jtnie kocha? Pan mnie keeha?

Wirnszyłam ramionami.
— Tak, Wzrusza pan -smiosami! W eza- 

sre pańskiej choroby, słyszałam pańskie ma- 
jaczania, petem te oczy pełno uwielbiania, 
wostchniania, obmyślano gawędy o bliska- 
śsi, braterstwie dnebowom..., I dlzcego nie 
yorwolił pan sobie dotychczas naszczereść? 
Dlarzego udawałeś pan to, co jest »  isto 
cie, a mówiłeś o tern, czego ni nr ? T-rzebs 
było zaraz na wstęga powiedzieć, jakie to 
ideje kazały panu wyciągnąć mai* s Poters 
burg» i byłsb m wiedz sta, czege się trzy
mać, Skułabym się wówczas, gdyby mi się 
tak podobnło i nie byłoby teraz tej rataj 
fłuoi' i kom-dji. E i. sla ce tu gadaól — 
machnęła ręką i us adła.

— Mówi pani takim t«n«m, jak gdyby 
pmi ped«jri;ywała we mnie niecne zamia
ry — rzekłem obr ieny,

— No, dosyć j i ,  dosyć. P# eo gsdać 
wielo? Nie podejrzy want u pana iidnyeh za
miarów, lers, is  tadeyeh pan nie miał *«. 
mizrów. J ś’ by je pan miał, w irów tebyn 
o tern dawne. Opróes idnałów i m<łośei nic 
pan nie miał. Teraz ideały i miłość n w per 
sie i n ie  — ja, jako ko ha tka. Taki jni 
jtst porządek rzaczy i w tyciu i w roasan- 
earh.-., Oto £*£ I go pas, oburzał się na 
sieg® — rzekła, uś- iKsjc 4łon:ą w stół — 
a jtd&ak musi się pai z nim zird^ć. Nie 
saąrózao gardzi en temi wszystkiemi idea
łami.

Z obu stron strzelano, 7 radnych zgi
nęło, 30 odniosło rany. Policja pr ywróc ła 
poriądok. W m ęście spokoju nie zakłócone.

Z Gdańska.
Gdańsk. Dnns Ztg donosi, te rząd 

francuski nie wyduł drtrch*sas rozkazu od- 
wałujzwge w. j-ska francuskie z Gdrńska.

W jaka fagi fskia cpurzezaia Gdańsk, 
jak wiadomo daia 30 b, n .. w mioście po
zostania aa rarie tylko garnizon angielskiej 
marynarki,

Z Bytomia.
Bytem. Komisja rządząca koalicyjna 

wydała nowe rozporządzenie, ustanawiająca 
kary za przestępstwa pasportowe. Według 
togo rozporządzenia wynosi kara za pono
wne popełni-nfo przestępstwa pasnortowege 
od miesiąca do roku więzienia, względnie od 
300 do 1500 morek grzywny.

Krakowska gazownia ma węgiel.
Kraków. Dcianniki donoszą ie od ga

zowni miejskie! nadszsół trans»«rt węgla 
kaksniąccgo. który cmoiliwi uorm lne funk- 
«ion«wsnia t®go sakłaćn przez tydzień t j. 
de n*iblił8zej a edtieli, Gaz będzie otwarty 
d!a utytku ąubhcznośd i zakładów przemy
słowych, od godziny pół do 5 zejeezorem do 
godzmy 12 w połndnie dnia następnego.

Piobiscyt aa Litwie.
Genewa. (WeTff) Badt L 'g ' narodów 

aa niedai«l»em poj-cłud iow^m posiedzenia 
zajmowała aią sprawą orgasizaeii plebiscytu 
na ter«K»eh spernych między Polską a Li- 
'■-wą, Besztronne przeprowadzenie tage ple- 
b zcytu ma być zapewnień* przy pomócy 
międzyn«rad©wsg» koizuau woiikowege. zło- 
ienrgu i oddziałów francuskich, angielskich, 
belgi skii h i hiszB-ńskieh. Boda Ligi naro
dów postanowiła *olecfć obecnym w Gene
wie cslonkem stałei komisji wojskowej Ligi 
przygotowanie transpsrżu tegs korpusu.

ftwtdlny i odpowiedzialny redaktor; 
^̂ ANISŁAW KOSSOWSKI

MADESŁ.AME.
Za tą rakrrką Rakakeys nia btąra# edąewiadaialneiai

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w e L w ow ie , Z y b lik ie w icza  8 .
WYKONUJE PLANY. ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PR0WINCYI.

Zakład dantyityoang-taehn ltany

FRANCISZEK GLAS6AL
L w ó w , S y k stu a k a  2 .

— On niemi nie gairdzi, lecz boi się 
ich — krzyknąłem en jest tchórzem i 
klamrą.

— Debrze jut, dobrze 1 Oa jest tchó
rzem, kł » cą  i oszukał mnie, a p»v?  Pro
szą mi wybaczyć moją szczerość: a pan kto 
tak !  Zwiódł mnie i rzucił nu 1& szczęścia 
w Petersburgu, pan zaś zwiódł mnie i po
rzucił tutaj. Tou jednak przynajmniej nie 
przyc/epił dezłó* do uwodziciolstwa. a pan.,.

— Dia B g*, ezewu pani mówi to 
wstystke? — Załawał»m ręce w przera
żeniu — Nie, Zenajdo Teoforówna, nfe, to 
iast erni m, niopalobna popadać w taką roz
pacz N ech prni m^ie wysłucha — ciągną
łem dalej, aodehadtąe ku niaj. Chwyciłem 
się nagle myśli, która mi przebiegła pruez 
głowę i j»k mi sie wydawało, m<gła nas 
e « « «  oeslić. — Niech mniz paai wysłu- 

fha. Dóśyiadfsyłem w swejom iyoiu wiele, 
bardzo wiele, tak wiolo, ie teraz ma wspo
mnienia o tom w gł wio mi się kręci i ts-

«  rozumiem, mzuwi&łein swą zbolałą du
szę, ie  yrieznarzesim cvłow;ogs jest jedy
nie miłość %liin egs, jeś i nie — ta człowiek 
me r  a celu w tycia. 0.n dokąd n i n r  iść, 
oto ce lest nassem pizctnac oniem. W tom 
jest moja piata 1

. (ffląg p;aŁw Bsttapf*.
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O 455/20. Prseciw niswiadommu* iy 
cia i aifljsća pobytu Wasylowi. Bugijczyk, 
i  Czernilawy, wniósł lw ia  Kłus de sądu tu
tejszego poiew 0 usnaaie i wp/3 prawa wła
sności |gr. 1781/1 garna kr t as trał aa Czer- 
nil&wa Na podstawie poswu wyzaaczoaą za
stała audjeusja aa dzień 39 grudnia 1820 
aa godzinę 9 prsod południe? w poniżej 
wymienionym sadzie biuro Nr 4. Celem strze
żenia pr?w aiewjedomego t  tycia i mii sca 
pobytu Wasyla Bngijesyka ustanawia aię ku
ratorem ad actsm dr.Filips Guttmana, adwo
kata w Jaworowle.

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego '* iyoia i Miejsca pobytu Wasyla 
Bugijczukc w rzeczonej ' sprawie aa jego 
kosst i n (bezpieczeństwo dopóki ea sam nie 
zgłcsi się iub pełnomocnika aie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddiiał 1.
Jaworów, 6 paźiiiernikaśl920. (16661 2 - 3 )

C. 559/20. Przeciw niewiadomej s iycia 
i miejsca pobytu Kat»rsjn;o s Sawcsaków 
Ssumyro s Czoihyń wnÓBl Stef ta Sawczak 
do sądu tut jszego pozew o u nanie własno
ści pól s lwh, 188 gmny Oao luuie. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została au 
djencja do ustnej rozprawy aa dzień 10 gr«- 
daia 1920 r. na godz. 9 rano w poniżaj wy
mienionym sądzie biuro Nr. 4. Celom strzeże 
aia praw niewiadomej z tycia i miejsca po
bytu Katarzyny a Semeraków Szumyło usta
nawia się kuratorem ad actum dr. Henryka 
Boera, adwokatr w Jaworowie.

Teaie kurator sastgpować będzie nie
wiadomego z iycia i mir/t a pobytu Kata- 
rzyng z Semeraków Szumyło w rzeczonej 
■prawie na jej koazt i niebezpiefień ..wo do
póki eaa sama w sądzie alg nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Jawerów, 29 października 1929. (10662 2—8)

C. 582/20. Przeciw nieobjętej masie 
■padkewej po ś, p Pedlu Meniok, z Nako- 
aecsaego ■« Jaworów, wniósł Mykoła Wa 
chuła z Nakonecznego ad Jaworów do sądu 
tute,sseg) pozew o oddacie w posiadanie 
pgr. 81629, 21625, 21626 i 21627 gm. Ja- 
wtrów, Na podstaw.e pozwu wyznaczoną zo
stała audjencya do ustnej rozprawy na dzień 
17 grudnia 1920 na godzinę 9 przed pcłu- 
dniem w peniiej wymienionym sądzie biuro 
Nr. 4 Celem strzelenia praw spadkobierców 
po i. p. Pediu Meiuok ustanawia si« kura- 
torką dla aeswanej masy Maijg z Ducbny- 
esów Meniok, gespedynig z Nakonecsnogo ad 
Jawerów.

Kuratoria ta si^tgpować bgdx'e nie
objętą maBg spadkową pe ś. p, Pediu Meniok 
oraz jego spadkobierców w rzeczonej sprawie 
na ich koBst i niebezpieczeństwo dopóki oni 
nami sig nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Jaworów, 8 listopada 1920,: (10662 2 - 2 ;

Przez. 22502/20 (10681 2 - 2 )
t On w i e s  s e z o n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, te p. Stanisław zamianowany 
reskryptem Ministerstwa sprawiedliwości 
i  dnia 9 czerwca 1920 L 10461/20 notarju 
■zem w Tibstrm, złożył dnia JO października 
1920 r. przysięgę słutbową i mo t a . bwó] 
urząd objąć.

Lu ów, dnia 28 paidziernika 1920,

Ne. IV. 505/19/3, EayH zbiorowy. 
W  urzędiie depozytów cyw,ino -sądowych 
we Lwowie zsajzają Big następujące masy: 
Emsauel Kiei&er weksel na 600 kor., N*t« 
znajom; (G-ttins maa . Ponunik) 477 76 K, 
Joi + Orzechowski 400 86 K, Bosa Wixei 
262-98 K, Jo&ana Fi ciier 247 04 K,, Pelicja 
Lachowski 422-12 K, l ó l  22 K., Franciszek 
Marek 914 41 K, Jmj Mttlier 250 20 K„ Se
rafin* Cieplińska 247 62 K, Izaak S*&t we
ksel na 4b9 34 K, Pejicja Lachowska 573*50 K, 
Barbara Bycńt.nska 262 06 K., Anastaja Pe« 
trjkowsk* kkO 62 6L, Jan ł-iguiski 412 18 K, 
Izaak Budek 26f  88 K. Helena Pauser 1.448 78 
K, Pryuecyk Scktert 3*6 40 K, Tadeusz Pbsi- 
ski 288 K, LeVa Popiel weksel na 2000 K, 
Marja Orzschowsaa 524 K i trzy smarki 
korali wartości 12 K, Saul Bukach 2 weksle 
po 3000 &, Bolesiaw Burski 295-56 K, Jó
zef Petrowicz 1236 52 K, Leout- na Droho- 
mireeka secj- CzerlańBfciej fabryki p ^ieru 
na 400 K i wensal na 40.000 K, St.nisław 
Mynaraki 1019 98 K, Seweryn Starkę 212 K, 
Mariej Sn letnik weksel na 1000 K, Frań- 
5*is*efe SUi zyńsk. 317 K, Abrańam Boland 
1060 K, E ?crhard Piotr -IS» K, Franci-

îzek Marel. 914 41 B Mfrćjanna Omeis 
286 54 K Kareł Pasterski 927 K, Katarayna 
W m s  300-58 K. Gdy od czasu słoi j«ia do 
depozytu sądowego upłynęło wigeuj, ntt 30 lat, 
wływa slg osoby reszczące sobie jakiekolwiek 
prawa do złoto tej gotówki, względ ii innych 
przedmiotów, by terminie tieodwłoezaym 
t roku, 6 tygodni i 3 ani od daty t.'*«Jego 
c głoszenia tego edyktu w urzędowej , Gasncie 
Lwowskiej” wykazały przed sądem tutejszym 
swe uprawnienia, gdyz po bezskutecznym 
upływie czasokresu edyktalnego, depezyts- 
powyt^se zostaną z urzędu przekazane na 
rxees Skarbu Państwa.

Sąd powiatewy S. 1., Oddział IV. 
Lwów, 12 petiaiornika 1920. (10605 2 - 8 )

0. II. 256/20, Przeciw Jagowi Lanko- 
szowi, z Babic, którego^ miejsce pobytu jest 
nieznane, wniosiory sostał do sądu powia
towego w Oświęcimiu przez Z fjg Brombo- 
szciową i spóiników z Bebic porew o nina- 
aie i oddanie stodoły. Na podstawie Fozwu 
wyznaczono pozwu wyznaczono audjenajg na 
dz'cń 17 stycznia 1921 godz. 9 przed połu
dniem sala Nr. 7. Celem slrseiemia j. *w 
Jana Laskosza ustanawia sig p. dr. Ludwika 
G »̂, o rowskiego adwekata w Oświgc miu, ku
rsorem.

Tenie kurator zastępować bgdzie Jana 
Lankosza w rzeczonej Bprrwie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóni on w i  jdzie 
sig nie sgłoBi, lub petnomocnika nie ta- 
miaauje,

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 13 iisUpaia 1929. (10708;

Cg. I. 502/20/1. Przeciw Annie Bo- 
runek, której miejnee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Beł
zie, przez Marjg z Kwiatkowskich Borussek, 
z Kościany: ta, pozew o uznanie i wpis pra
wa własności 1/5 części reaineśti Iwh, 213 
i 266 gm. ket, Keóciaszyw. Na podstawie 
pozwu wyj n. .czono sudjencjg do uBtnej roz
prawy na dzisń 1 grudnia 1920 o godzinie 
9 przed południem. Ceni", strzeienia praw 
nieeriadomej z miejsca pobytu Anny Boru- 
siei, ustanawia rig p, dr. Karola Badera, 
anwokata w Bbiz.e, kuratorem.

Tenńc kurator zastępować bgdzie nie
wiadomego z miejsca pobytu Ansę Brrussek 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez
pieczeństwo, o ę ó i  i ona w sądzie się nie 
sgłeBi, iub pełnomeenua nie zamUnuje,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Bełz, dnia 3 listopada 1920, (10709)

C. IV, 138'20/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej ś. p, Braaiji Fiotrow..kiej 
wniesiony został przez Piotra Werona, rol
nika w Ottynii, pozew o 1.739 Marek, Na 
pedstawie tego pozwu wyznaczoną została 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 17 grudnia 
1929 r. godzina 8 rano cala Nr. 1. Celem 
strzeienia praw nieobjętej masy Bpadkowej 
ś. p. Bozalji P.otr«wskiej ustanawia sig ku
ratora w osobie p, dr. Blumenblatts, adwo
kata w Ottysii,

Tenie kurator zastępować bgdzie nie- 
ebjgtą masę spadkową w rzeczone) sprawie 
aa joj koB*t i niebezp*eezeńetiro, dopóki masa 
ebjgtą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddalał IV,
Ottynia. dn*a 12 listepida 1920, , (10701)

0. IV. 12/20, Przeciw nieobjętej misie 
spadkowej po b. p, JobIo Weuga.tenie wnie 
Bioay został przez Mozesa Meuachesa L i -  
d l e r z  Ottynii, Fozew o 229 koron spa. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczoną zo
stała tut. ądsie rozprawa na dsień 17 gru- 
daia 1920 godz, 8 rano. Celem strzeienia 
praw, nieobjętej m ibj spadkowej oł. p. W, u -  
gaitena usta-i *»a sig kuratora w osobie 
p, dr. Bluucnblatta, adwokata r  Ottynii,

Teni9 korato* sastgpować będzie i_ie 
objętą masę w tsetsonaj sprawie joj kosit i 
niebespieeaaństwo dopóki masa objętą nie 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 16 listopada 1920, (10702)

C. IX, 598/20/1, Eflykt, Przeciw nie 
wiadomoj z z tycia i miejsca pobytu Krańei 
Gitli false Karolinie Te ther sam. Rosen
berg, której miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesiony został do sądu pow. w Stryju przei 
Dawida Bosemberga reete L.mpel, rolnika 
w Lioiitjczach, poz«w o zeznanie dokumentu 
i intabulację prawa własności. Na podstawie 
pozwu wyznaczony został w tut. sądzie ter
min r . dzu ń 111 grudnia 1920 r. godzina 9 
rano Nr. 1 »2. Celem strzeienia praw' Krańti 
Gitli false Karoliny Teieher sam. Bosesberg 
recte Lampel ustanawia sig p, dr, Goldbsrge, 
w Stryja, kuratorem.

Tenis, kurator zastępować będzie po- 
sw^rą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebespieczeństwoj dopóki ona w sądzie się 
Lis zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Odds. IX,
Stryj, dnia 15 pailsiornika 1929. (10704)

0. I. 385/20/3, Przeciw Antoniemu 
^ussesakowakiemu, synowi Piotra z Poizecza 
lubieńskiego, ktńrego miejsce pobytu jest 
nle-a«no, wniesiony został do tntejszego sądu 
pr»e* P««ka Kuszcsakowskiego posew o wła
sność grantu. Na podstawie pozwu wyzna
czoną została au ajencja na dsień 16 grudaię 
1920 r, godz. 8 rano, Tenie kurator zastę
pować bgdzie koranda wyrzeczonej sprawie na 
jego koazt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika sio 
zamianuje.

Sąd pcwiatowy, Oddział I.
Komarno, 15 październiku 1920, (10688)

Frez. 33619/20 (10682 1 - 3 )
O b w i e s i  c i e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
kiejssen, źe p. Śhfan Lewicki samLsnowiny 
reskryptem Ministerstwa .praw.ed‘iności 
z dnia 9 czerwca 1920 L. 10461/20 notsrju- 
ssem w W nnicuizyiu złożył dnia 9 listo
pada 1920 przysięgę służbo rą i może swój 
urząd objąć,

Lwów, dnia 10 listopada 1920,

L. 86097/20 (10684)
O g ł o s z e n i e ,

Bezpośrednie uiszczanie Opłat od rachunków.
Towarzystwu akjyjs emu Zskładów Hu

tniczych i górniczych, dawniej ar, LowitBch 
i Sp,, w Trzebini zezwolono na bezpośrednie 
uisiesanie opłat od rachunków (rosp, Dyre
kcji skarbu we Lwowie z dnia 13 listonadn 
1920 r, 86097),

Krajowa Dyrekeja skarbu,
Lwów, dnia 18 listopada 1920.

, reskryptem Ministerstwa sprawiedliuośei 
z dnia 9 czerwca 1920 r, L, 19461/20 prze
niesienia go na ursąd motarjussa w Ln.oso- 
wi« z dniem 2 października 1920 z urzędo
wania w Glinianach ustępuje, a dnia 4 pa
ździernika 1920 r, urzędowanie w Brzoiowie 
obejmuje.

Lwów, dnia 4 października 1920,

Pres. 31142/20 (10675 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apekeyjny we Lw iwie fłasza ni-
aiejszsm, ie  p. Teodory Pelewks, nstarjuss 
w Biseia«*,ch, wfekutek przyzwolonego re
skryptom Ministerstwa spraw ledliwośsi z dnia 
9 cserwca 1920 r. L, 10461/29 przeniesienia 
go na urząd notarjussa w Stanisławowie 
z dniem 10 p^źdsierMika 1920 z ursgdowania 
w Bi:;e- pu -h uetgpnje, a dnia 15 paździer
nika 1*20 r. urzędowanie w Stanisławowie 
obejmuje,

Lwów, dnia 5 paidziernika 1920.

O w. XV, 173/20/1. W sprawie Powsze
chnego Związku kredytowego w MieSeu to
czącej się przed sądtm ekręgowym w Tar- 
nowio prxec-w Honiszowi Nussbaumewi i Lei 
NuSsbaumiswej o 1.500 koron i t. d. ma byó 
doręczony tkai zapłaty z 6 listepada 19X0
1. cs. Ow. XV, 173/20. Ponieważ niewiado
me gdzie wyż wymieniani pozwani |*seby- 
wają, ustanawia sig dla uica w celu strzc-, 
żenią ich praw, kuratora w ot-obie adwokata 
dr. Munka.

Teiże kurator zastępować będzie wy
miecionych peswanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie sig nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują,

»ąd ekręgowy, Oddiiał IV,

Tarnów, dnia 8 listopada 1920. (10687)

w

Praż. 20143/20 (19680 1— 8)
O b w i e s i  c z en i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłassa ni- 
niejssem, że p. Kazimierz Uhma zamiano
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli- 
wofioi z fUU 9 czerwca 1920 L. 10461/20 
notariuszem w Zabu, złożył dnia 28 wrze
śnia 1920 przysięgę słoikową i może urząd 
swój objąć.

Lwów, dnia 5 października 1920,

Pros, 84178/20 (10679 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejssem, źe p, Wojciech Mayer, notaijuss 
w Grzymałowie, WBkutei przyzwolonego re 
skryptem Ministerstw* sprawiedliwości z dnia 
9 cserwca 1920 L. 10481/20 przeniesienia 
go na uisąd aotaijaBia we Lwowie z dnem 
20 listopada 1920 z urzędowania w Grzyma
łowie uatę-uje, a dnia 25 liBtopada 1920 r. 
urzędowanie we Lwowie obejmuje,

Lwów, dnia 1 listopada 1920.

Pres. 29878/20 (10678 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwewle ogłasza ai- 
niojssem, ze r . Jóast Górnicki, uottrju«s 
w Busku, Wbkutek pisyswoionogo ret .r/ptem 
M iste.Btwa sprawieduwoścr z nnia 9 czerwca 
i920 roku L. 10461 '20 przeniesienia go na 
urząd not-j esL w Stanisławowie z uniem 
/O września 1920 z urzędowania w Busku 
usiępńje, a dnia 1 paźuiernika 1920 urzę
dowanie u  Stanisławowie obejmuje,

Lwów, dnia 24 wrsaśnia 1920.

Pres. 34572/20 (10677 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejssem ze p. Marceli B .zcr, notariusz 
w Sanoku, wskutek prsyiwolunego rezki-yptem 
Ministerstwa sprawledliwośiA z ani* 9 czerwca 
x920 r. L. 10461/20 przeniesienia go na 
urząd netzrjuoZa w Ozvnkow e z dnism 13 
ństopada 1920 r. z urzędowania w Sanoku 
ustępuje, a dnia 15 listopada 1920 r. urzę
dowanie w Osortkowie obejmuj i.

Lwów, dnia 8 listopada 1920,

Pres. 31221/20 (10676 1 - 8 )
O b w i e u s c s s n i e ,

Sąd apelacyjny wc Lwowie ogłasza l i -  
feujsicw, że p, Władysław Kaliniewics, no- 
tarjusi w Glinianach, wskutek przyzwolonego

Pres. 36834/20 (10598 2 - 2 )
,K o n k u r s.j

Konkurs na opróżniono w okręgu i  tow- 
skiego sądu apelacyjnego posady kancelistów 
ogłoszony w Nr. 264 ,Gą«ety Lwowskiej” 
upływa z ó . iem 4 grudnia 1920.

Lwów, dnia 16 listopada 1920.

Pres. 86268/20 (10592 3 - 8 }
K o n k u r s ,

KonkurB z 5 listopada b. r. Frez, 84487 
4 DL/20 na stanowiska prezesów i wicepre
zesów miejsconyoh komisji sncutkowych 
rozszerzam na opróżnione stanowisko yresesa 
takiej komisji w Tnmbowli.

Wszystdie warunki powołanego konaursu 
odnoszą się do tego stanowiska bez ładnej 
zmiany.

Lwów, dnia 15 listopada 1920.

A, V, 99/18. Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Jechel Abraham Deblinger, Pnie- 
wis, zmarł dnia 8 atyesiial918 pozostawia
jąc ostatnie rozpenądzenie. Sądowi niewia
domo, czy pozostali dziedzice. Ustanawia za
tem Zipręj Banner kuratorem spadku/ Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do spadku, wi
nien o tom donieść t mu sądowi w oiągn 
jednego roku licząc od d ii*  d .ieiejszego i 
wykazać swe prawa do spadku, fu  npiywio 
tego czasokioan będz.e spadek wydany tym 
osobom które wykażą swe prawa, o ilrty zaś 
praw nie wykazano Bpadek przypadnie l^kar 
bowi Pańatwa,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Ni f lwóm.  14 lipea 1920. (10474 2 - 8 )

E, 53/20/1. Ed/kt licytacyjny. Na pod
stawi* ucńwwy sądu okręgowego cfwiln*ge 
tt  Lwowie z dnm 31 śtjozaia 1920 S. Vll« 
5/13/118 wdbędzie się daia 29 grndnia 1930 
o godz, 9 przed południem w Bądzie niżej 
wymienionym, w biurze IV. licjtacja real* 
ności obj. lwa, 701 i 591 ks. gr. gminf 
Miiatyn gospodarstwo składającego się z dwd 
domów mieszkalnych z budynkami u l j c * J ' 
mi z drzewa budowanych, trytych pontoMi 
jeden blachą, tudzież łąki o powierzani 
478 s. kw, wraz z pnyiaiśtaośeiami, ik1*1



dającmi Big z jeda*j studzi io  rsaluaści 
lwh. 701 należącej, Najniższa oferta co do 
nieruchosweści l#h, 701 wystawionej r*« 15 
cytację wynosi kwot? 15 000 korca co do 
!wh 591 — 2.GOO koron, ponii j taj csay 
wpysedri ssie urzyjd̂ ie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych - niezu.hom»śd dokumenta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralna, protokoły oce
nienia i i , ' )  może >ażdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podcsts godzin urzędo 
wych w sądzie niżsi wymienionym w biurze 
Nr. IV,

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Busk, dn;a 1 listopada 1920. (10660 1—8)

E, 174/70/5, ESykt licytacyjay. Na 
wniosek Agaty Sob zyk i Marcina Sobczyka 
z Gembicsyny, strony egzekwującej, odfeędzie 
s?ę dnia 15 grudnia 1920 r, o godzinie 10 
przed połułnieui w biurze Nr. 8 Aa zasadzie 
zatwieilżonych warunków licytacja następu
jącej realności: ksuga g<ustawa gminy Gew- 
b i czyny lw». 106 re»4*ość 2 morgi 1478 
sąłni grua u Wartość szacunkowa 5.847 Mk. 
50 fen, N* jniisza oferta 3.898 Mk. 17 fan 
Dj realności Iwb. 106 ks gr. ges. Gsmb?- 
cxyna nie saieią żadne pr*ysaUżacóci. P - 
niżej nsjiiżsłej oferty sprzed;! nie nastąpi

Sąd powiatowy, Odds, III.
Pilzno, da=a 5 listopada 1920, (.10664 1—8)

T. 486/20 Edykt, Na wniosek Natana 
Reicha kapra we Lwowie, obecsie w W j»  
daia I. Habsburg 10 przez aiw, dr, Jszef* 
G h«ra we Lwowie ul. Słowaekifg* 1*, 
wdreża Big postępowanie celem ameriysacji 
ffi£ft.jpaiąeyih weksli a t o : 1, Weksla z 
daty wystawienia Lwów 20 marea 1914 
płatny dnia 15 sierpnia 1914 u domy iliata 
E, Geier itera w Stanisławowie. Akceptaar 
Cudyk Zelmer i Cudyk FiSukel w Bacsaczu, 
wymienieBi na lewe; stresie weksla w *dre- 
sie a podpis:*ni pod tekstem weksla po pra
wej stroni*. Wystawicie! w skała firma Mtial- 
o tra  Spindel i Weia*maan w Katusza- Wo 
keel opiewał na 6.909 kor, B  mi&ontem we* 
fcsa b *a wysUwicielką firma Mtiblstein 
Syindći i Weismana w ten sposób, 4e we
ksel był płatny „ax die Ordre meiae Rige 
ne" to jest na zlecanie wystawicielki, N* 
grzbiecie mieściło sig żyro ia b in c o  wy 
atawieidki i remi:«ntki lir asy Miihlstein, 
Spiedd  i Welssmasa. 2. Weksla z datmwy- 
stawieaia Lwów, 20 m«rca 1914 płatny l a i »  
15 sierpnia 1914 w domy udu ta E  G d  rn 
tera w Stanisławowie Acoeptanci: Gudjk i 
Meisner i Cudyk F ra a td  w Bacsaezu wy
mienieni na lewej stronie weksla w a ir ir e  
a pod i i8tui pod tekstem weksla po prawej 
stronie, w ysfcameiel weksla: firma M liii 
stein, Śpsndel i W*issssaan w Kduszu We 
ksel opiewał na 909 kor, BeiaHesit*m we
ksla b /ła  wystawicieiks firma Muhlsiein, 
Spiwdei i W ńssm aaa w ten sposob, te we- 
kssl bal płatny, aa die Ordre meiae R ig-ne" 
t. j. na zleceate wystawiciJki, N* grzmoci* 
mieściło sig żyro i*  biank# wystawie; elki 
i remiteatki firmy M firldeia, Sjudeł i Weis- 
smann

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
sig aby ze swojemi prawami zgłosił sig 
w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu w „Ga- 
Z!;-,cid Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
raz-a po upływie powyższego , czasokresu 
wata ci te za nieważną uznane zostaną.

Sąd okrggowy, Oddział IY.
Stanisławów, 15 września 1920, (10404)

Sprostowanie. T, 42/20/4, W  ogłoszo
nym w Nr. 216 z 22 w n tśn  a 1920 „Ga- 
sety Lwowskie;" ed|k«ie amortytscyjajia 
W sprawie Prokuratorji Sasrbu im. s r, kat, 
cerkwi w Porucsynie prostuje sig kwotę n& 
jaką oąie" f - l .  ks/ążeczira wkładkewa Nr. 721 
&a 227 kor, 27 bat. ponadto opuszczono Fo 
ełowf.8 jako s legat.

Sąd okrggowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 peżiziernika 1920, ^8562)

Sprostowanie. T, 550/19/8. Ogłossony 
w Nr. 221 „Gazety Lwowpaiej" z 28 wize* 
śi a 1920 ecykt w sprawie amortyzacyjnej 
Pr«kjjatwr<i Jnacr. im. gr, kat. psrafji w 
Horozasnia widniej prostuje sig o tyle, ie  
terRm  amortyzacyjny wynosi 6 miedgey od 
dnia ogłoszenia niniejszego sprostowania,

Sąd okrggowy cywilny, Oddział "VII,
Lwów, d, października 1920, (8715)

T, 264/20 (2), Zarządzenie umorzenia 
Icpierów wartościowych. Na wniosek To* 
^araystwa zaliczkowego kupieckiego w Pite- 
**yśu ul. Słowackiego, podejmuje sig postg- 
Powanie celem umorzenia wymienionych 
^iiej papierów wartościowych, które wnio* 
skodawc; miały zaginąć. Wzywa sig posia- 
<w«a tych papierów, oby je w eiągu 45

d»i od dnia ogłoszenia zarządzenia przed 
łożył temu sądowi; tekże inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio
skowi W rasie >rzeciwaym uznałby sąd pc 
upływie tego termin* te papiery warto 
śaiowe za umorsoRe

Oznaczenie papierń wartościowego:
1- Weksel z d*?.y Prremfśl 7 u r . śnią 
1918 na 40 kor, yłatay 7 gruinia 1913, 
wystawiony prsez Tonarsystwp zalieskowe 
istspiśekie w Przemyślu, akcentowany przez 
Avo fa Olerharts i Lson* Obsrhsrta, 2 We- 
ks>l z daty Priemyśi 10 nriein z 1913 na 
SkJ kor. płatny 10 grudnia 1918, wysta
wiony s. tez Bartio nieja Janickiego .ikc p o- 
waiay pjrzer Zuum g Janicką i S iefiijg  Ja- 
«iską.‘ 8 Weks d z daty Przemjśl 8 wrze
śnia 1913 na 21 ker, yłatny 8 grudnia 1913 
wystawiosy »rz«z Towarzystwo zalieskowe 
Kupieckie w Przemyślu, akceptowany przez 
Gfiaima Ssutera, 4, Weksel z d»ty Przoniyśi 
14 wrzrśiiia 1913 na 90 kor, płatny 14 gru
dnia 1913, 'wystawiony przez Emila Ham- 
menchmidU, akceptowany przez Henryka 
Wassera i Franciszka WtMara, 5 Wekee! 
z Jaty Prseiuyśl 10 iietupada 1018 aa 21 kor. 
płkiny 14 lutego 1914 wystawiony pr**?. 
Towarzystwo Zaliczkowe kapietk e w pr>0 
myślu, ake&ptowauj przez Mos«sa Wilersrs 
Salina u a  E siara i « sra L asa, 6. V n- 
keel s dzty Pr j e t ś i  6 listopada 1913 na 
240 kor. płatny 6 iutsgo 1914 wystawiony 
przez Towarzystwo zaliczkowe kuHerkie w 
Przemyślu, akceptowany przez Sabing Druc
ker k Iscka Druckera. 7. Weksel s dat* 
Pnenuśl, 1 wrieśn a 1918 na 217 kor. 
płatny 25 Btycznia 1914 wyitawioap ^rse» 
MoeŁt.heini Bros'j* ma akcaptow^ny pricz 
Fraac’ssk& Kameukiego. 8, W^ksa z daty 
Przemyśl 25 września 1913 na 1000 kor, 
^łat»y 25 jrud^ a 1913 wystawiony prze 
Leona Melona, sb-eptow ny przez Ba,Ig M-- 
l&n i Do g Melon, 9. Weksel z daty ^rze- 
•«yśl 24 wrześaik 1913 na 10 kor. płAtcy
24 grudnia 1918 wyataKiony przes To»fa- 
zys&wo zaliczeowe kupieckie w -Przemyślu

aieeptowany pszez Simona Fra ikfurta i B-- 
riacba Wassermanna. 10. Weksel z daty 
Przemyśl, 24 września 1918 na ISO Mor 
płatny 24 grudnia 1913 wystawiony pn.cz 
fow^rays.wo zaliczkowe kupieckie w Prze 
!« ślu, akceptowany przez J ^ b a  Scbauza
1 H irss,» Angartens. l i .  W ksel z daty 
Przemyśl, 6 sierpnia 1913 na 60 ker eta 
■•ty 6 stycznia 1914 wystawiany pr> z P n- 
k.s& i er.nenbauma, akcentowany przez dr, 
▲lujza Atzkenazego. 12. Wek el z *vty Przo- 
tnyśł 2 grufinia 1913 na 90 kor. pł&tay
2 msrea 1914 wystswiosŁy psze* Pmkas* 
Te.s*enbauaa, akceptowany paez M-sess 
iStsnga i Lei. era Garf«<ma, 13, Weksel z 
d.ty Przemyśl 22 ii-.top.da 1913 na 280 kor,
ł&iny 22 lutego 1914 wy&Uwioay przez 

Hermana Nteger, akceptowany przez Józefa 
Bebesa i Ann? Łów, 14 Wekuel z gaty 
Przemyśl 2 grudnia 1913 na 20 kor. 
sny 2 marca 14*14, wystawiony przez Tow&- 
iZj&two zaiieskowe kupieckie w Przemyślu 
akceptowany przez Marjg Żt?»kcw*ką i Lu- 
.e,a Liebers. 15. Weksel z d&ty Przemyśl
25 1-pc* 1913 ».a 100 kor. j»ł^tny 25 ety 
esaia 1914, wystawiony prs.es Naft*legv Ver- 
s kftdigs, a*-ce, towańy przez Szmruela Gar 
fanki* i Begsng Garfunael 16, Wtk-el z 
daty Pizćiuyei H gruiinia 1913 aa 590 kor, 
płatny 3 liueg;* 1*14, akccjjitow.s&3r -̂ rsev 
Józefa Te aher, Bjaalję Toicher i Ohzjg 
Teicher. 17a Wekzei z daty Prs. myśl 28 gm
in a 191* Ra 160 ker, płatny 23 «tycz*is 
1914, wystawiony przez Towarzystwa z»h- 
csfeofte kupieckie w Przemyślu, akcettowa- 
ay przez Aroaa Wgg zyna * N .ch g Wg 
grzyn. 18- Weksel z as»y Przemyśl 31 gru- 
oni® 19i3 na 186 kor. płatny 5 czerwca 
1914, *ystamcny przez M. fir«dfieima skee 
puwamy przsz Hcrscha WolU Saokhaus i 
i j  cfaeig Lajg Lteadhfcus. 19, Weksel z daty 
Przemyśl 80 grudnia 1913 na 79 kor. 87 h. 
.łamy 5 maja 1914, wystawiony przsz M. 
bra„neimi, akceptowany przez Gnił. Siiber- 
manna, 20. Weksel z d-ty Przetayel 31 gru
dnia 1913 ,h‘ 30 kor, płatny 31 marca 1914 
• ystawiony przez Tow*raystWo zaliczkowe 

kupi® ai» w PrietsyśU, akceptowany przez 
Leizora Sritege; a i Manig Krieger, 21. We
ksel % cuty Jfmmyśl 31 giu isia  1913 na 
140 k*-r, fłatsy 27 stycznia 1914 ŷaî Ao 
uy przez Towarsyctwo sehezkowe kupieckie 
w Piz myiłu akteytowABy przez Franciszka 
Ferjaa i M»rjg Fer^sn, 22. We &ei z daty 
Przemyśl 81 grudnia 1913 na 40 kor. pła
tny 10 h b g o  1914 wjfctawiony przez Ber- 
«cha FJdc a akcaytowaay przez Kuna Dam 
i Oijisza Gt&bera. 28. Weksel z daty Prze
myśl 81 gajda a 1918 na 50 kor. j>ł&tay 
14 maja 1914, akceptowany przez Józef# 
A sch  ra Ziimeta. 24, Weksel z d»iy Prze
myci 8 i gruda i-A 1918 na 86 kor. płatry 
14 maja 1914 wystawioisy przez Towtrzy- 
s i w o zsLczkowe kupieckie w Przemyślu 
aketptowasu przez Majera Kronfelda i Da 
wida Kionfeida, 25 Weks 1 z daty Prze
myśl 31 grudnia 1913 na 100 kor płatny 
lO maja 1914 wystawiony prze* Izzka Wolk- 
stuna akceptowany piaes Łuka Nasstią 
i Hersclha N»na*a, 23 Weksel z daty P fje-

EL.śi 26 pedela 1913. na 170 ko:1, iliainy 
1 kwietsśa 1^14 wystawiony przez Towa-
rzystwe sali^kowo knpienkie w Przemyśli!, 
akceptowany przez Bersbarda Becka,

Sąd okrggowy, Oddział Y,
Przemyśl, dnia 27 lipca 1910. (10.091)

B & w k tm

w ipr&waiilt funasiit sa amarlei®.

T, 187/20 (5) Iwan Jaciuch* syn Tka 
i Kzeni, urodzony w Trości ńeu 13 kwietnia 
1886 jako żołnierz w r. 1916 miał fa ć na 
froncie rosyjskim i odtąd słuch o nim zagi- 
nął.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zaistnieją 
warunki uataweweg* stwierdzania śmierci 
zarządza aip na wniosek Anny Jaci- eha pa- 
stępowania aąhm wmmiA wymienionoj osoby 
za zmarłą, a zr"f*< c egiaesa się wezwanio, 
ażeby sd*i#le*e wiadomeci a zaginiętym •«- 
#.>wi, albo p. dr. Beifuwi, adwokatowi w 
Pmmyś u, którrgo wstanaWia sig kuratorem 
i obreficą wgsła małżefiskiogo,

Iwana Jacusbg wzywa gig, aby stawił 
«ią ft%e& podpisanym sądem, lub w inny 
r#esób dał znać c sobie, Pv bezskutecznym 
1'płjwie sześciomieaigezn̂ go czasokresu e«S 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
s m na ponewaą yrośb? łrzsfc c  ostateczsk
0 wniosku,

Sąd okręgowy, Bddslał Y,
Przemyśl, 6 paździor. 192®. (10152;

T. 826/20 iL8) Aleksy Karcĥ t syn Pa
wła i Auastarji, ur*4ropy w Bogós®ie pow. 
Jaworów d. 18 marca 1886, jako łr-łniers w 
bitiłic Oystowrm w lis op»dz;e poleśz mieł.

Gdy setem można przyjąć. że za 
istaioją .'warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli § 24 ustawy cyw i 
ustawy z dnia 16 lut Ko 1383 Dz, p. p. Nr. 
*8 i z dn 81 a&res 1918 Dx. p, p, Nr. 128
1 129, prsot* wdraża alf na prośbę Pelag i 
Karehutowej postępowanie, celem uznania wy
mienianej i s j  za zmarłą, a zsrazeu ogła 
ssc się yi.T' nie, aby udzielano wiadomośe: 
o zaginionym lub p, dr. Sehn nua-
chswi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia sig kuratorem i obrońcą trgzła 
małżeńskiego,

Aleksego Karchuta wzywa sig, aby stawił
■*» . yr?ed tutejissym lub w inny
v»osób dal ssać • eoMa Po 'beiskutoęznym 
opływie i  miesięcznego czasokresu od ogłr
■zenia edyktu w „Gasscie Lwowskiej", sąd 
as ponowną pso.śfe§ tr»ek»!e r
(mięsku.

ią# oksrggswy. Oddział Y.
-Trztniyśf, 29 września 1128, (10460)

T. 250/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznaniu za zmarłego, Marja Dctysa 
ze Stizsikowic wniosła o eznanie męża jej 
Marcina Detyny sa wmarłefto. Z zssn ń 
świadka Konst$ntego Pro.óa wynika, ie Mar
ciu D tyna w sierpniu 1914 powołany zo
stał do t&boió s' b armii anstro weg. W# 
wrześniu 1914 pod Nisanr̂ wem tabory zo
stały rozbite, a Marom Defcjsa zapewne 
«ów zas ©degł, gdys ol leFo czasu nie ma 
a nim żadnej wiadomości,

Wobec i%%a w myśl ustawy z 81 marca 
1888 Nr. 128 Os, p. p. wdraża aig postę
powanie celem osaasis za zmarłego. Wydait 
się przeto ogólne wezwania, aby udzielouo 
8!jd«wi lub kuratorowi p, aiw, dr. Beizesowi 
w Samborze wiadomości o powyi wymienio
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę wnie
sioną po (kio 1 maja 1921 r. rozstrzygnie e 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y. 
fambór, 13 wmśnia 1920 (10164)

T. 138/23 (8). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego Marja Jur
ków w Baćłowisach wniosła a uzg&nie męża 
jej P*'yła Jurkowa za zmarłego Z zeznań 
świadka Leona Tychowskicgo i świadectwa 
u z du gmianego w Bożdział*wicach z 7 
paźdiier » 1919 wynika, że P&weł Jarków 
który służył przy b. wojsku austro-ufg, w?- 
krzinym wstrł w I ści* strat z r 1915 jaka 
sag »i ny, Ol 32 września 1914 nie ma o 
nim żadaysh wiadomości.

,Wobee tego w myśl ustawy z 81 marsa 
1883 Dz. p- p. Nr. 138, wdraża się g ustę
powanie celem nznańia go za smnrłogo Wy 
daje się przeto crólne wezwania, aby 
ubielono sądowi lub kurz torowi p. adw. dr. 
Hurkiewiczewi w Sambora® wiadomości o 
pswyi wymienionym. Sąd tut. ąa ponowną 
prośbę pc dniu 1 lutego 1921 rozstrzygnie « 
uznaiis za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział f ,
Sambor. 30 lipcsc 1929. (10166)

T. 57§/20. Zarcądzeaie postępowan.it 
celem u^nzuia za zmarłego zsgiaiosegc, Mi- 
eh»ł Ko>zyk »yn S*-Baeiła uradzony 1 sierp
ni* 1882 i « m in ik 'f r  w Kołodziejiwce Sp. 
Stasial&'”ió^, powołaay sgólną mobilizacją 
dg 20 p. obr. kraj aus r, armii edszsdł na
frost, Prze* dwa lata t. j do roku 1916
pisywał listy da swe iosy Jewiocby, a od
tego czt«u nie ma o nim żadnych wiadomości.!»

Gdy z i’ e*a przybić gdeży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 24 i 
277 ust. cyw. i § 1 ust. z 81 marca 1918
Dr. p, p. Nr. 12* i 129, przeto na prośbę
Jewdochy Korsyk w Ksłodziejówee wdraża 
się postępowani?i, celem uznania zazmarł -go 
zayitionidgo. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie. aby udzielono sądowi lub p. dr Ja* 
®»wi Wiers.bnws?kis»u, sdw*>kat«wi w Suui- 
slawowia. wiadomości o po wył wymienionym.

Miahał* K rsyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tuteiszy na ponowną prośbę po dniu 1 czerw 
ca 1921 rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stanie! !*■'w.‘ 16 psźizisr. 1929, (10580)

T. Y, 117/20 (2). Zarządzenie postępo' 
wtnia solem uznania za zmarłego. Jakób 
Cisek urodzony w r. 1881 w Górnie, wsi
ej 'i % 17 p obr. kraj. na froncie rosyjskim 
w r. 1914 i wedle ksrty ewidencyjnej pol
skie weję "owej komisji likwidacyjnej groby 
poległych w Wiedniu, miał tenża między 8 
a 25' grudniem 1914 ptftedz na polu walki.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe.domniemanie śmierci z § 1 uat. 1 
ustawy * d. 31 marca 1918 Dz ». 9 Nr 128, 
prv,etc wdraża się na prośbę Marji Cisek i 
Górna postępowanie celem uznania za 
zmarłego tag^ienefo, Wydaje się przeto 
ogóUe weswarle, *by udzielono sądowi albo 
kuratorowi p. dr Zakosow i, adwokatowi w 
Rzeszowie, wiadomości o fow yi wymienionym 
Jakóbie Cisku.

Jakóba Ciska 'wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądom stawił się lub m 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy «s ponowną preśbe po dniu 6 lutego 
1921 rozstrzygnie « uznaniu sa ■marłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Bzenzów, 6 li^ea 1939. (10210)

T. 711/19 (2) Wdrożenie postępowania 
calem uznania za zmerłogo, P **eł Pieyszyn 
ur. 14 mrr^a 18^7 w Malctycscb pow, Gró
dek, pyn Mykiety, rolnik w M»lcz*e»ch, 
wstąpił do wojska castr, w r. 1914 Osta 
teeznie br ł udział w bi wie z Moskalami 
pod w*ią Brd i-w i ze i wedle zeznań świad
ka Rybaka Teod.ra, miał taaże paść dnia 
18 sierpsia 1916. Równ ei i gmina Malczy
ce potwierdza, że zaginiony dotychczas nie 
powrócił.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
mtewowegc domniemania śmierci w myśl 
| 24 L, 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Kseni Ficyszyn wdraża się postępo
wanie. eeienr u z* 'w - wymieniane, oseby za 
zmarłą, » światku małżeńskiego zawartego 
na dniu 28 ma>a 1912 r, za rozwiązanego, 
Wiadomości o sag nior-ym należy udzielić są
dowi »lbo adw, d». Filipowi Zorefowi we 
Lwowie, którego ustsnzwia się kuratorem 

rsz obrońcą węzła małżt-ńikiego,
Pawła Picygzyna wzywa się, aby się 

jawił przed podpisanym sądem o ile tyje. 
lab w inny s%osób dał znać c sobie. Sąd 
orzeksia ostatecznie ** penowny wniosek 
po dało 15 marca 1931 r, o uznania za 
zmarłego i o rozwiązaniu weźła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział TO. 
lwów. 11 sierpsia 1980. (10052)

T. 334/20 (5). Kaźmierz Bąk syn Jó
zefa i Agaty, > rodts«y w Cze atyeach 2 mar
ca 1377 jako żołnierz w bi t¥?i# p< d Hortdy- 
szesami w czerwcu lub lipcu 1916 trafiony 
kulą w pierei nie d-.je ?<iadomośei o sobie.

Gdy zatem można przyjęć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
zamdzs się na wniosek Barbary Bąkowej 
©(■'StępJwasit, celem uznania wymienionej 
osoby sa zmarłą i u nasię małżeństwa tegot 
zawartego z Bar” arą z R ; dtó*r Bąkową 18 
lut-gp 1901 z* rozwiązane, a t t m r n  ogła
sza «ię v«***a*i ażefe? udzielone wiademo- 
ści c zagisioaym *fb« p dr. Kro-
pińskiemu, adwokatowi w Przemyślu, któro- 
g« »i»ta*.awi* cię kuratorom i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

B ' nr na Bąka wzywa cię, aby 
p m ś  niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny yposób dał znać ® sobie. Po 
bezskutecznym upływie sz^śeio miesięcznego 
czasokresu o,’ dnia og.ossastia edyktu w „Ga» 
zeeio Lwowskiej" s. * »*■ nenewną prośbę 
orzeknie cststsczuie f  wniosku

Bąd okręgowy, Oddział Y,
Pnomyśl, 13 paidciern, 1920 (10459/
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celem aJinsra&nioaia śmierci K»zoh Pedgór- 
sfego , Karol Podgórski aredjouj 2 kffialtós 
1*88 w B ohow dezm di; fcw^lasy r*óte* 
mofeilisacią $o ałjstr. *oj»ka,' cćLmdl su. ffos.ł 
b |&k śmadesy z^ączoaa kartka poległ m 
frousia wioski® 15 stysm a 1918 ? tasa po 
grssbaay został, Sseletó Karol* Podgórskie 
go gtymrdioaą sonfaa równiet, dfichadz^nia- 
mt polisyjRewsi, ja’-o ^ismo ■ Ksfącso&a do 
aktów.

?*śrwća 1921 sąd aa poaóway wniosek or*e-
k*is oitatataa:® 9 « « * * « «  sa smttłego.

okręgwy cywilny OM?, T3,
I jsW w.' 18 * n « j i i *  1920. (10522)

Gdy wobec powyissego jest prswdopc- 
iftbaeat, ie Karol Podgórski ptmiósł śas:tfrć, 
prseto aa proćfcę Aany Podfórskipj wgrała 
sie postępowanie, «* !* »  \idomAi«>is *»s»ł -i 
śmierci zagiiicKego, Wydaje aię przeto ogól- 
me WMwanie, ażefcy rnfcdoaucno »•' i lob 

.kuratora Siyrscna Lewetnka w Sł»-ULwo 
wid et do dni 1 15 m*rea1B21 osaga in&ym.

Po up-ywie yso^yisaógo czasokresu i pa 
pr"epTow#dz3»ia i po podjęe’11 dowodów b" 
diie rcustraygaięte o dawodsie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 14 lijrc* 1920. (10576)

T, VI. 173/10 (3). Zarządzenie ®ostępo 
Wania cehm uaa&Ris »a zmarł, g *. Woicierb 
Chwastek sya Burtłomiejs iM*<-;asay. rolnik 
z Gorzkowa, nrofcw y w r. 1876 w Lnsach 
fcow. Bołtoia, pisyśLielasy w r. 1914 do 20 
»p „ a odstępnie pr. eaissi -ny do sxpif,sl& re- 
jamowego nr, 1 armji IV. w Sardomiersw, 
ftie daj« sitaku żyda od września 1916 r ; 
ssóal sg;nąć aa froncie wschodaisa,

l 1-. IV. 101/2') ii 3), Wdrolenie postępo* 
wasi# cele® nsssma %* zmarłego Józef 
Kozorka sroduBy w r. 1891 w O hotaiey i 
tam s33s:.essk*iy, slażąay pray 20 ęp. byłej 
*m ji austriackiej, d*ia 10 sierpnia 1915 ia- 
gistsl na płuca boju i od tego czasu nie dtł 
o sofcie znaku iy c ia

Gdy zat3sa esoźb* przyjąó, ie  zaistnieją 
waranie’ ustawowego domziiemaia śmiwci «  
myśl § 1 ces, ros*. 1 dnia 3 ł marca 1918 
Ds. u, p. Nr. 128 przeto wdraża się s < 
wniosek Eatartyay Konoyka postępowanie, 
celem swaania za zmarłego sagśaionego Wy 
dsje się przeto ogóke wezwanie, aby ndzie- 
Imo sądowi wiadomości 0 powyi wymię* 
nionym.

Józłfa Konopki wsyws się, aby przed 
aiiei wymieaśonym sądem stawił się, l«fc w 
»qr? sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
isntsjiisy m pdmowaą prośbę po i » i «  15 kwie 
tnia 1921 roku rozstrzygnie $ uznaniu ss 
zoarlego,

8ąd ekręgawy, Oddział IV,

“ isłwowte wdraia aię jpostępowanie, olem  
usasaia sb smsrłego zagiaienego, Wydaje 
si§ jtrseto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi albo kuratorowi i obrońcy węzł* utai 
tyskiego p dr. W arsbs^skiemu, adw, w 
Staaisłasroffic wiadomości o powyi wymię 
wiopym,

*S»wy 8ą«s, 16 wneśnia 1920 (10389)

Gdy rabm moina przyjąó, 4s zaistnieją 
warunki sst^wowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 1 ustawy z 31 aarca 1918
D .. u. p. Nr. 128 orzeto wdraia się sa 
prośbę M*rji Chw^Btak. wostępcwanie, celem 
uznania wTaieniesej osoby za zmarł? | a u* 
razem ogł^s* się wezwanie, aby udjJeloiso 
wiadomości o zag^icaym sądowi.

T. 632/20(2) Wdroienie postępowania 
selejB wzaaiiia sa zmarłego Mikałaj Marian 
dw. im. Krasny, podmajstr y warstatów ko
lejowy w Stanisławowie, nr«dzan? 1 stycznia 
1880 w Ja łow e ’ Spaw. Buczbsz, powołany 
ogóbą m^bilizaeją do wojska austr, obszedł 
na front dostał się d» niedoli i yrz«b?w*ł 
w gub Ohersońrk-ej. Ostateią wi?d mość dtł 
o sobia i te® nsaaym do swej iomy przy 
k*ńau 1918 r Wrdle zayndań wsiiaekodzw- 
czyai Albiny Knsaej opowiadali Wiiej jei 
ni-zatni povr*o*jący jańcy austr,, i em ą i j  j 
smar? we wrześniu 1919.

Mikołaja Marjustą dw. im Kraaneyo 
wzyra się, aby się stawił przed podfisauyn 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sad tutejszy «a ponowną prośbę po dniu 
15 listopada 1921 r, rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV
Stasisłiwósr, 30 ®aU*ier. 1920, (10232

?, 21/18 5 Wdroienis po*rępo«»nJ» 
cela® c iem  udowodnień/a śmiem Pstra 
Sawe^ukz se Swaryrzowa. Petro Sawcsuk s. 
M cbala i Zofjś, rei. gr. k*t., urodzony vr 
dniu 39 rZtirwca 1882 w Simycsowie, zo
stał w sierpniu 1914 r. powołany do sustr. 
ńłrib? wojskowej, dostał r ę  do niewoli woj 
skowej ś m;ał w zinsie 1915/16 uwineó w 
aijjitilu wojskeWem w miej*cm ośei w 8>«i  
>al«tiii^b (zacboJn:a Syberja). W dz>zvgiIno- 
śfii stwierdzili pjzesłeobani poi! p '*»ręgą 
świadkowie Nykiła W, i-iiak i Iw»*> Sz»rtń 
sfci, ie w krytycznym ciaiie w barakach j £ 
ców panował tyfus i cw n a  ospa, ie  pr.e- 
zntezsny do kopania grobów Petro Sawczuk 
zaci erowłł n a ty fas. i w ezyitnlu U!n»rł, co 
świadkowie stwierdzili z ksiąg zarząls 
szpitala.

Gdy wobel tego jest prawdopodobne, 
ie  Petro Sawczuk poniósł śmierć, arseto 
zarządza się na wniosek jego iony Emilji 
Sawczuk postępowanie, celem udewodnie 
sia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne we:-wantę, aby uwiadomiono 
»ąd a i  do dnia 1 maja 1921 o isgigio^yn.

! Peii ze Sawcłnfe «,
Wojciecb* Chwastka wzywa się, aby | Gdy,zatem moina przyjąć, ie zaistnieją ! Po upływie powyiszago czasokresu i pc

rtawił się ?>rzed podpisanym sądem, lub w j warunki ustawowego domniemania śmierci | przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
U*y sposób d»ł z»ać o sobie. Po dniu 15 I tegoż, przeto na prośbę Albiny Krasnej w SU-1 d,zie rozstrzygnięte o dowodzio zaszłej śmierci,

W priwizie Emil' t Sawcsub w wniosku 
s dnia 2 listopada 1919 T 21/18 (2j nowo* 
łała tcie na cgłoizony już efiyit w gazecie 
SR jublzkr", sgłosrenie to jednak nie moie 
być uwaiane za waiie, albowiem gazeta „Be* 
pubłyka" nie stanowiłz gazety u-sędowej w 
rozumieniu § 7 ust 3 ustawy s dnia 16 lu
tego 18S3 Nr 220 D«. p. p„ poza tern zaś 
sauio postępowanie b?ło wzdliwem aibes* ieia 
ogłossono edykt przed prz?pyowad*eł>ien: do- 
■ h  ,sb i

Sąd okręgowy, Oddział IV . 

h 2 eierwea 19S9 (10106)

T. 19 720 (8). Wdrożenie postępowa
nia celem usmaia aa zmarłego, Micbbł Ma* 
ślij syn Fedora urodzony w r. 1889 1 zamie
szkały w Hawryłówce Sp. N d  wór aa, powo
łany ogólną mobilizacją w r. 1914 do 58 pp, 
susir. armji. odsz«dł fb  front e?;brki i od 
tego czasu nie ma od niego ani o nim ża- 
dayeh wiademoćcii Wedle zapodzń waiosko- 
d i r  jsyai, oyowiadił aiejaki Iwan Naniek, ie 
mąi jei j o , tał zabity. Świadek ów dotąd słu
ży pr*j woj ku w niewiadowem miejscu,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zacŁodśi 
usaw ore domn-emsnie w myśl § 24 I  1 
i 277 ustawy cyw. i ustawy z d. 81 marca 
1918 B* p p , przeto zarządza sie na wnio
sek Asny Miślij iosy  Michał* w Hiwryłów- 
C8 postępowanie celem uznania za zmarł go 
zagiaioacfo Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, ażeby udzielono sądowi lub p, dr. 
Suockicmu, adw. w N*d*óraie, którego 
ast*Kawia się kuratorem i obrońcą wgtte 
małżeńskiego — wiadomości opowyi wymie
nionym,

Michała M.ślija wzywa się, aby stawił 
« ę  prsed padpiaanym aydem, lub w inny 
sposób uwiadomił o swesn życiu Sąd tutej
szy oa ponowny wniosek po dniu 1 eserwen 
1920 rezstrzy juie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 19 września 1929 (10554)

«m TTsHrnaaBftw.
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,’ I A W Ę  P A L O N Ą
coOziennlelświeżo paloną za pomocą gorącego powietrza poleca we Lwowie, Rutowskieso 3.

Ogłoszenie .

Pierwsze Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akejonarjuszy Spółki akcyjnej „Fanto“ we Lwowie odbędzie się 
we Lwowie dnia 11 grudnia 1920 o godzinie 11 przed południem 

w sali posiedzeń akcyjnego Banku Hipotecznego. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdin;e za pierwszy okres bilansowy i przedłożenie bilansu po dzień 
S0 kwietnia 1920.

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
8. Powzięcia uchwały co do rozdziału zysku.
4. Podwyższenie kapitału akcyjnego i zmi&na niektórych postanowień statutu 

(§§ 1, 4 i 24).
5. Ustalenie poborów członKÓw Bady Zowiadowczej i rewizorów rachunkowych.
6. Wybór nowych członków Bady Zawiadowczej.
7. Wybór tnech rewizorów rachunkowych i dwóch zastępców.
P. T. akejonarjuszy uprasza się e złożenie swych akcji najpóźniej dnia 2 gru

dnia w biurze Spółki we Lwowie ul. Kościuszki 1. 8.

Rada Zawiadowcza.
C U K R Y  I C Z E K O L A D Y  

najtaniej io nabycia burtaimie I detnjlicznle 
w lwowskich diunach cukrowychw lw ow skich  domach cukrowych" J

■ J . 3B. H iO J C M : we Lwowie f
■ S ió w n y  sk ła d  przy ul. Le^Jonów  3 3  •
■ F U jo :  A k a d c M le k a  £ 6 , H a l i c k a  9 , Leoi&a ■ 
S fiśo p le i iy  l 1? .  — ROK ZA.TjOZENIA 1900 ?

in fajsii

Pracownia nowoczesnej fotografii
~~ „IrZ  €  n  e  r> a,*4 rzr~

ai: łjil »'5p wjł; we Łw«’?ils,
ty lk o  pr;:;■ «1. KorelnfcSiSioJ L. 4 .

(boczna Akademickiej i Zimorowiesa).

Mydło i sodę do prania
p o l e c a ,  n a j t a n i e j

LUDWIK HOSZOWSKI
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  1. 3 .

1 M I  w»I*kówą tariędslcz®

waatASiSe pvs.yft»vy s e c  dursno poleci

F i r m a  J  .4 W  A  W I T T M  A N N A
w «  t , w « W l « ,  u l.  TryfeuwŁlwSstt I. t.

E%sa Oszcsędttośd miasta Tarnowa
zawiadamia niniejszem

ża tf tulem rdsatek ow k ła d e k  płaci nadal 4%
z oprocentowania tego jednak, począwszy od 
I stycznia I92lg strącać bęidzie podatek rentowy 

w ustawowej wysokości.
Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Tarnowa.

L. 1184. K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Lisku rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę sekretarza, r, obowiązkiem wizytowania 
gmin za dyjetami podług skali rządowej, z płacą odpowia
dającą VIII klasie urzędników państwowych.

Wymogi: obywatelstwo polskie, znajomość języków 
krajowych, studja prawnicze, świadectwo dłuższej praktyki 
administracyjnej.

Posada jest do objęcia natychmiast a może być rów
nież nadana emerytom za,warunkami omówić się mającymi.

Zgłoszenia pisemne albo osobiste najpóźniej do 31 
grudnia b. r.

Komisarz rządowy reprezentacji powiat. 
Muuthner.

T łrn cow n ia  s u k i e n  dam 
* skich  J u lii W e s o ł e j

K ochanowskiego 1. 3 II . y,
Wykonuje suknie, boatjuru. 
płasaeae; podług najnowazyeti 
źumali. Przyjmuje przeróbki 
O.any bardzo uTTyłcppur

L. 1072. K o n k u r s
S t posady:

1 )  p o w ia t o w e g o  I e i n i k s ,
2 )  ln A tra tw ra  n r z ę i ió w  g m in n y c h , 

u r z ę d n ik a  tra n ow ego
(kasjera względnie kontrolera kasy powiatowej)

Od kandydatów wymaga się: 
ad 1. świadectwo na gospodarza lasowego. 
ad 2. i 3. świadectwo z egzammu rachunkowości 

państwowej, zresztą od wszystkich dowodu odbytej praktyki 
zawodowej, metryki urodzoma. świadectwa zdrow:a moral
ności i przynależności pańitwowej.

Pobory służbowe według umowy.
Polania obejmująca przebieg życia wnosić należy 

tutaj do 12 grnduia 1920.
Ze względu na mały powiat, ezynnośoi połączone 

z posadą 1 i 2 względnie 2 i 3 mogą być złączone za sto- 
sownom wyższem wynagrodzeniem.

Po roku prowizorycznej służby tastąpió może stabi
lizacja z prawem do emerytury.
Z Wydziała powiatowego w Nedwórnie 18 listopada 1920. 

Komisarz rządowy:
P r .  A n d r z e j J e ż ,

Piece i kuchnie kaflowe
oraz wszelkie naprawy w ykonuje

KAROL LINIOWSKI
m ajster kaflarakl. — Skład pleców kaflowych 

L w ó w , P a sa ż  H a u sm an a  I- 9 ,

HAFTY, m ereżk ! rwdzr.e I m a szy n o 
w e , p !!? « w » n le , obciąga
nie g u zik ó w , — odbijanie  

w zorów  R a c h e l i  c u  I Innych przyjm uje

Chrzęść- Zakład haftów Akadem icka 23. 
I. piętro.

Sprzedaje i kupuje
jakoteż

przyjmuje w komis rzeczy 
artystycznejl starożytnej 

wartości
oraz meble, urządzenia domo
we i przedmioty codziennego 

użytku.

Sklep Komisowy
P ań ska 17.

(Zbieg ulic Kochanowskiego 
i Batorego)

CCS'— j ,  stale i przewos 
Obrabiarki drzewa iWM*UV1UIŁ41.1. unio IIU A

tali, Motory, Lokomobile, i 
poleca „PILOT1*, Lwów 
torego 4.

JCerbałę rosyjską,
wyborową, rodzynki ___

i t. p. delikatesy poleci 
S K Ł A D N I C A  SPOŻYWC 

staiiiławy ŁismtiliiSlEl, mury

I -
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